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Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli stronnictw większości na którem prezydent mi­
nistrów p. Wojciech Korfanty przedstawił ostatnią listę swego 
gabinetu.

W  skład jego wchodzą:
Prezydent ministrów Wojciech Korfanty

Minister spraw zagranicznych Konstanty Skirmunt
Minister skarbu Jerzy Michalski

Minister spraw wewnętrznych Dr. Waygart
Minister spraw wojskowych Kazimierz Sosnkowski

Minister oświaty Dr. Emil Godlewski
Min. sprawiedliw. Dr. J. Kuczyński, (były wicem.spraw wewn.)
Minister robót publicznych inżynier Władysław Kucflflrskii

Minister rolnictwa Adolf iłnińskl
Tymcz. kierownik min. kolei wiceminister Dr. Eberhardt 

«/

lymcz. kier. min. poczt i telegr. Dobrowolski
Minister pracy vacat 

Minister zdrowia publicznego StarkiewiCZ.
t

Lista ta zostanie dziś t. j. we środę rano przedstawiona przez premiera 
p. Wojciecha Korfantego Panu Naczelnikowi Państwa do podpisu.

Warszawa (tel. wł.) Wczoraj o godz. 10 i pół wieczorem premier Kor­
fanty udał się ao Prezydyum Rady Ministrów, aby polecić sporządzenie 
aktów nominacyjnych.

Jednocześnie zawiadomił P. Naczelnika Państwa, źe jutro rano chce 
Przedstawić mu nommacyę do podpisu.
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Mlsy3 Korfanteoo dobiega do pomyślnego końca!
Stronnictwa lewicowe dyskredytują Naczelnika Państwa.

Wielka ustępliwość stronnictw umiarkowanych.
(1  e im fo n e m  o a  k o re s p o n d e n ta  „ G o r fc a  K r a k o w s k ie g o *

W arszaw a. Przesilenie rządowe do- 
biiflB swego punktu kulminacyjnego 
PeH  Korfanty kończy swe prace nad  
skompletowaniem listy swego gabine­
tu, a  równocześnie Naczelnik Państwa  
wystąpi! z nowemi próbami pośredni­
ctwa między lewicą i prawicą.

T y m  razem  w  roli pośrednika m iędzy  N a ­
czelnikiem Państw a a Sejm em  wystąpił m i­
nister Jastrzębski. Był on w czora j w  Belwe - 
detme, natychmiast po przy jeżdzie  N acze ln i­
ka Pań stw a  z B rześcia  i  tam  N acze ln ik  Pań  
siw ą poamczył mu zwrócić się ao p rzyw ód ­
ców WŁzystkich k lubów  sejm ow ych i zrobić 
im w  imieniu N acze ln ika  Pań stw a  następu­
jącą  propozycyę:

H*c celnik Państwa inieyuje wspólne pa- 
Siedaenie praedstawicieli obu stron, na 
którem zaproponuje SKład nowego rządu 

do uzgodnień a.
Stronnictwa większości raz jeszcze uks 

U fy  nmiarkowanie i p rzv ję ly  tym  razom  
znów  propozycyę N acze ln ika  Państw a, ale 
postaw iły  następu jący warunek dla lewicy: 

„Stronnictwa większości oświadczają  
Jednocześnie stronnictwom lewicy, ri* 
warunkiem  prowadzenia pertraktacyl 
jest odwołanie zapowiedzianych pizez 
lewicę dem onstrant ulicznych, gdyż 
stronnictwa większości do żadnych u- 
stępętw pod warunkJMn groźby nie chcą 
i nie M l  skłonne. Zarazem stwierdza­
ją, że poseł Korfanty winien w  dalszym  
ciągu kompletować listę swego gabine­
tu, na wypadek jeżeliby wspomniana  
lnicyatywa Naczelnika Pańtttwa nie da­
ła  pozytywnego rezultatu.

Istotn ie ktjn ferencye posła K o rfa n te go -w  
sprawie poszczególnych  tffk m in isterya l- 
nych odbyw a ły  Się dziś cały dzień i zakoń­
czone zosta ły  pomyślnym rezultatem, o któ­
rym nadejdzie urzędowo doniesienie-

M in ister Jastrzębski zakom unikow ał od­

pow iedź k ierow n ików  stronn ictw  w ięk szo ­
ści zaruwno Nfteieloikowi Państw a, jak  i 
lew icy  w osobie posła Daszyńskiego.

Po=>eł D aszyński ośw iadczył m in istrow i 
Jastrzębskiem u, że ju ż przed otrzym an iem  
w aru  n i u stronn ictw  w iększości lew ica  w y ­
dała  dyspozyc-yę w-strzymaaiia dem on «tra - 
cyi ulicznych-

(Jednakże z p r*eb ieru  dni-* w czora jszego 
okazało  się to n iepraw dą).

W ieczorem  w  pon iedzia łek  odbyło się po 
siedzenie bloku lewicowego, na k tórem  w y  
stąpiono z now ą  in trygą , k tóra  m ia ła  nr ce­
lu  zas łon ięc i* odw rotu  p%4ityc*nego lew icy  
i postaw ien ie stronn ictw  w iększości w  poio- 
żeniu. k tóreby na zew nątrz w yg ląda ło  jak  
kap itu iacya,

A mianowicie, lewica pa stawiła żądanie, 
ażeby przeu rozpoczęciem pertraktaoyi N a ­
czelnika Państwa z obu blokami stronnictw  
poseł Korfanty zrezygnował z mtsyi tworze
nie rzędu-

Minister Jastrzębski oświadczył w  rozm o­
w ie dzisie jszej z przedstaw icie lem  stron­
n ictw  w iększości posłowi Skulskiemu, że 
zarówno w poniedziałek wieczorem, jak i we 
wtorek o takim w u m k a  ze strony Naczel­
nika Państwa nie było zgoła mowy, dopiero 
k o r teren cy a p rzyw ódców  lew icy  poirsunęle 
ten w arunek N acze ln ikow i Państwa.

Naturalnie, stronnictwa większości 
warunek ten, któryby ozu a erę, ł  kapłtu 
lacyę większości przed mniejszością od- 
rznoiły.

W  ten sposób.

prócz intrygi lewicy, próbę, Naczelnik? 
Państwa i misya min. Jastrzębskiego 

Spełzła na niczem.
U jaw n iło  się zsó to dopiero w czora j w  po­

łudnie. k iedy  lew ica po odbytych  naradach 
ośrv\ iauczyła. że bez re zy gn a c ji posła K o r ­
fan tego nie możo się zgodzić na żadne przy-, 
go tow yw an ie kom prom isu.

wych, nauczycieli m o i średnich, ko iejam  pa. 
sownifców, elektsoteelUników, robotników wodo­
ciągowych i kana^zecyi, mimo. że związki ve 
zostały pod odezwą socyaUst c®hą. wzywąjąęą 
do strajku oadpuanc.

Na kręcących się pc przedmieściu grupach 
strajkujących robotników zrobiły ogrombe wra­
żenie odeowy pad tytułem- „ 'W togn n * lu łu “ , 
podpisane pr-ez Zw. lud-naród., Naród.-chrz. 
strot. lud., Uiadzcyę. Ligę obrony konstytucji 
i  „Rozwój", które rozrzucone w mieście otwo­
rzyły szerokiemu ogółowi oczy na robotę anar­
chistyczną.

Demonstracja cala ograniczyła się do 'w o ła ­
nie na gedi. drugą na placu teatralnym wiecu, 
na którym piyemawiąji daszyński, Borlicki i kil-

, ku innych, pod strażą zmobili-owaną z mibcyi 
PPS.

Na plac teatralny przybyli r-ównigż dia zama­
nifestowania swej łączności i sońdamoSci z PPS, 
poseł W it**, Stapinski, W ginie ki i inni posło­
wie t party- Stapińskiegc 1 Wyzwolenia.

Przybyli również na plac członkowie NPK. ze 
sztandarami.

Po wiecu wyruszył z placu pochód, który nie 
li-oay? więcej. uiż pięć do siedmiu tysięcy o=ób

Zabawną, nauuzke udzielił pepesowcom żydo- 
w K i  Bund i Poale Syon. Odmówiły one w w i -  
niu PPsu  db wzięcia udziału w manifestacji 

■ przeciw rządowi Korfantego, motywując to 
tern, ie  walka o rząd Śliwińskiego, czy Korfan­
tego {est walką panam ę*law ą  1 powiumi od­
bywać ’ i f  tylko u  gruncie parlamentarnym.

Z Selmu.

ima Irałii, it Miii Mdn lit iotniiB sini!
Mówią, że nie podpisze listy gabinetu Korfantego.

Warszawa. „Przegląd W ieczorny" (lewicowy)
zamieścił dz;ś sensacyj ą w adomość. jakoby 
kandydatem prawicowym na stanowisko Naczo1 
nilu Państwa w razie ustąpienia Józefa Piłsud­
skiego. miał być komisarz Rz-eo: j-pospobt^j w 
Gdańsku, pan Pluciński. Imiennik wspomniany 
pisze dalej: Postanowienie konstytucji lutowej 
oddaje władzę w razie rezyenacyi prezydJiti, 
rodizajow; Rady regencyjnej, złożonej z marszał­
ka Sejmu z prea -sa sącju najwyższego i prcztsft 
najwyższej Izby -kontroli państwowej.

O ile na razie wiadomo, Naczelnik Państwa 
zastrzegł sobie, że do dnia 1 sierpnia zostawia 
Scjmowj czas na reguł owa-nie kon *t jrtucy jii e.go j 
problemu.

J ast rzeozą prawdopodobną, że odne jny pl an 
rezygnacji byłby bezpośrednią odpowiednią Na­
czelnika Państwa n,a kom-u .ikat p. Korf-intogo. i

że gabinet utworzył i że n* podstawie uchwały 
Koanisjl Głównej obejmuje rządy państwa.

Jednocześnie z tą wiadomością sfery lewico­
we lansowały dziś nogloe-kę, jakoby Naczelnik 
Państwa wbre-w śwjmCi poprzedniemu oświad­
czeniu, ze nie będzie przesLikadaał w misyi posl.: 
Korfantego, miał od-mówić p-okpóiru r*omina-cyi 
rządu p. Korfantego.

(Pomijając śmieazną i bezdennie naiwną infoar 
macyą jakoby p. Pluciński miał być kandyda­
tem w rfiiejsw* Nacsclnilka Państwa, po-dniość na­
leży niesłychaną t  szczelność „Przeglądu W ie­
czornego". który obniża powagę Naczelnika Pań 
stwa, imputując mu zamiary nirdotayinajni* 
słowa. W iele zarzutów możemy podnieść przer 
ciiwko Naczelnikowi Państwa, ale nigdy nie u- 
-ler/ymy, ażeby był zdolnym do czynów, jakie 
mu imputuje orgam lewicowy! Rod.).

Pieudałe demonstracye lewicowe przeciw Korfantemu.
W aiu aw a. Postanowione na wczoraj przez 

socyalistów demonst-racye przeciw rządowi Kor­
fantemu. rządowi większości sejmowej spotkały 
się z  niepowodzeniem.

Ograniczyła sią ona wewnętrznie na bezrobo­
ciu w tramwajach miejskich. Natorńiast inne 
■nstytucye uk' tcczności publicznej, jak elektro­
wnia, gazownia, wodociąg p ;acow »ly  eał',- dzień 
nonnalnie.

Większa czaić fabryk warszaw* kich jak pań- 
| słwowa labrylu tyło»in wszystkie tabiykl obe.

mierne, wars. t* ty mechaniczne na kolejach, za. 
i kłady cukrownicze, drukarnie były czynne I 
I próby przerwania pracy spelziy na niczem. Fó- 
| wniei słniba na kolejach pracownie normalnie, 
i Zawiodły również rach.uby PPSu, związki zawo- 
. dowe pracowników przemysłu spożywczego, 
I pracowników więziennych, pracowników biuro-

(Spraw c orńynaiyj wyborcze). — O ^or"ov*
lewicy złamana. — Zamieszanie wśród Pia- 
stowców — Socyaliści wynraykają nad o- 

iwiadczeniem Moraeeewflkiegol).
Warszawa. Na wczorajsz-em posiedzeniu Sej­

mu pospł SnligowŁki postiwil wniosek o odesła­
nie do komisyi konstytucyjnej projektu ustawy 
o OldynOcyi wyborczej w tera-mie 7 dni. dla u- 
zgddnienła zg^uszonycji w wielkiej liczbie przy 
irz^ciem czytaniu poprawek.

Spaoieuiwili się tanu ze względów demraop.ee.
J nych aocyaliści i ludo vcy. a-a dockoiaJe im o.V 

powicdziiił ks, Lutosławski, a mianowicie: „Jeżeli 
popieramy ten wnic-sek, to nie dla odwleczenia 
wyborów, al'e dla dobra samej sprawy. Niektóre 
iklnby nie Są zdecydowane głosować na listy pań 
stwewe ze względu na to. jakie bedą.

Ta,kac rzeczj- są możHwe.do uzgodnienia tylko 
n-e komisyi. Lewica no+yohezas oda^oał# nasze 
propozycja, kitóre zmńerr-ały do tego. a-b> pa^y 
trzocism czyiarit, nu. walno było wnosić żaidiych 
merytorycznych poprawek. Tymcaesem porpa-jw- 
ki te zostały wniesione i to przez kluby mni j.i-
7-osCB. Dttdogo teiż stronnictwa unuiarkowa,ne rie 

mogą przyjąć na prchie oclpnwipdziialnośoi za o- 
desłanie a konieczności sprawy do komisvi oic 
ponieważ dwa lub trzy posiedzenia ko uisvi wy­
starczą dia załatwienia tej srprawv i umożliwią 
dalsze głosowanie nad ordyneeyą. dlatego też 
popieramy wniosek. ośw-:aduLając stanowczo, że 
w»zollkjej próp i od w ilżen ia  w^r,jorów beawzglę 
dnie się przeciwstawimy"

W niotrt posła SuligSwSkiego aostał o. 
chwalony w głosowaniu imiennem 181 głesa. 
mi przeciw 140.

Jako fakt charakterystyczny zaznaczyć J*ł*  
ży, z «  od glosowania wstrzymało się wielu P i*  
stowców, mimo. że ofieyalnie klub rch giosował 
razem ze socyailiet-ami .przeciw wnioskowi.

Nas rępno posiedzenie Sejmu wyzńaceył wnea 
marszałek MoraczOwski na prziyseły wtorek, za­
strzegł j-Jdnakte zmianę terminu, jeśliby zusziha 
ta ewentualność, żeby mógł umieścić na porząd­
ku dizaetnnym rzpose nowego prezydenta mini­
strów,

W  tym momencie, mimo, że te słowa wypowie­
dział wicemarszałek z ramicnija socyalfcstów, ode­
zwały się głośne okrzyki na lewicy, protestujące 
przociwko temu oswiadcecniu.

Mordercy Rałhenaua 
popełnili samobójstwo

Halle. ;PAT). Biuro W olifa. Mordercy Hath» - 1 
naua zostali wczoraj wyśledzen przez urzędni­
ków kryminalny oh w Halle, Jóordercy ukrywali
aię na zaniku Saalock w pobliżu miejscowości 
sąipieio-wej Gó*jn. Obaj mordercy widząc, ia 
nie zdołają się uratować uciec iką, odebrali ao- 

* bio Zyde wystrzałem z rewolwjru.
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Rozboje Litwinów w pasie neutralnym.
Nocne wycieczki do Szyrwint. Baza operacyjna w Wiesach. Uprowadzenie 
i torturowanie mieszkańców. —  Napad na Wterszuliszki. —  Delegacya do 

Warszawy.
bron.'! zabieraneOtrzymaliśmy z miarodajnego źródła następu 

jąoe wiiadomiości o  sytuacji obecnej w pasie neu- ! 
tralnym. Zajęcie Szyrwint/- nrzez regularny od- j 
diziai wojsk litewskich, należy uważać zia a]$t do­
konany. Oddział ten w SzjTwintach znajduje się j 
jednakże tylko w nocy. w dzień zaś cofa się na
terytoiryuip litewsikie, pozostawiając w przebra- I =kich 
niu kilku żołnierzy litewskich. Oddział pozosta- •
je pod dowództw em oficera litewskiego. Podsta­
wę. operacyjna dila wojsk litewskich jest miej­
scowość Wie&y, położona na terytoryum tótew- 
skiem. SiLamtąd większe lub mniejsze oddzaałki 
przenikaję do polskiej Linii d:<markacyjnej.

W  ciągu ostatnich dni, począwszy od ponie- 
dtoałku dnia 10 bra, odiziałlki litewsikie ostreeli' 
wały codziennie do piętku włącznie miejscowo­

ści następując©: Berze, Daciuny, Dejlidziany, 
Kutuniszki i Kejminy. Ze wsi Kejminy z niedzieli 
na ponnedcdaJek dnia 10 bm. oddróał litewski u- 
prow&dzdł dwóch mieszkańców: Fabiana Uolisa 
i Józefa Tomasuna w kierunku granicy litew- 
flfciaj. W edług zeiznoń mieszkańców wisa sąsie­
dnich. obydwaj uprowadzeni poddani zostali tor­
turom i według niesprawdzonych jes/.cze danych 
rozstrzelam Z napadów, które miały charakter 
rabunkowy, zanotować należy napad w bieżącym 
tygodniu na majątek WierszuSszki —  Rzewu­
skiego.
W KROCZENIE REGULARNYCH WOJSK L I ­

TEW SKICH  DO PA SA  NEUTRALNEGO.
OnegcLaj w nocy batalion piechoty litewskiej 

w k ro czy ł do p a «a  neutralnego i p rzy stąp ił d b  sy ­
stem atyczna] ruw izy i i aresztowań w szeregu  
w *i, p o lo ło n y cb  w  pob liżu  polskie J linii tiam ar. 
kacyjnd . 7

Baftaflśon, podfineLomy na kompanie, oteadza ko­
lejno wieś po wsi, rozstawia placówki i sterory- 
eowiawszy bronią ludność, przeprowadza źcisłą 
rewizyę, przyozem często odby-wa się rabunek 
kosztowności. Po rewizyt gromadzą Litwini na 
środek wsi aresztowanych, bijąc, bardziej podej­
rzanych o polskość, nielitościwte. W  sobotę dnia 
8 bm zajęli w ten siposób m. Riemowo Po  doko­
naniu rawizyi, cofnęli sięi bezpośrednio napadli 
na wieś Krzyżówkę, skąd uprowaioomo 7 mie-

j szkańców pmay rewizyi oprócz 
! są listy i książki polskie.
] Zadaniem napadających oddziałów 1 litewskich 

jest:
1) staroryzowanie ludności i uczynienia z niej 

powolnego narzędzia tajnych rozkazów litew

21 zniszczenie malicyi ludowej:
3) wyszukanie cizło*nków Głównej Rady pasa 

nPutralnesTo i wy wie ziemie ich do Litwy i
4) wyrugowanie wszelkich wpływów polskich. 

Informacje, jakie, dostają się do prasy wileńskiej 
o  towarzyszących napadom rabunkach, nie wszę­
dzie mają miejsce i mltfżinc od składu osobistego 
oddziałów napadającizch.
ZROZPACZONA LUDNOŚĆ B LAG A W A R SZA ­

W Ę O POMCtł,
Ludność pasa neutralnego, terorryzowama sy­

stematycznie od kilku miesięcy ntrzeo regularne 
c.ddziiaily wojsk litewskich, które w przebraniu 
cywilnem obsadziły najważniejsze punkty w  pa­
sie neutralnym nie widząc pomyślnego wyniku 
swych pcitiyicyj. składanych do Romisyi Rządzą 
cej Sejmu Wileńskiego, wreszcie Sejmu Rizeozy- 
pospolitej, postanowiła wybrać dełegacyę, której 
p .wierzono udanie się do Warszawy i niepowra - 
canie dotąd, dopóki nie przywiozą pomyślnych 
wyników siiairań o zabezpieczenie pasa neutral­
nego od napadów litewskich. Dcłegaicya ta, któ­
rej składu z rozmaitych powodów podać nie mo­
żemy, wiem© równinż pctyciyę, aby Rząd polaki 
nię godził się dzielić pasa neutralnego pomiędzy 
Litwę a Polskę, lecz. cały m  mocy- nnojieidnokro- 
tni-e wyrażonej woli ludności przyłączył do Rze­
czypospolitej Polskiej.

CO TO ZNACZY?
I>ow iadu jem y się, że dowództwo wojsk li ­

tewskich w  ostatnich czasach wzmocniło 
ilość wojska na linii demarkacyjne] na od­
cinku najbliżej geograficznie położonym od 
W ilna. Do stacyonowanego 1 - po p. p. przybył 
nowy pułk, mający główną siedzibą w  Sze- 
szelach.

Zbrodnicza akcya ukraińsko-bolszewicka.
Usiłowany zamach dynamitowy w odbenzyniarni w Drohobyczu.

Policya w yk rjła  w uibicgłym tygodniu w tu- I żyć do dokonania aktu sabotażu. Jest to znowu 
tejszej odbenzyniarni rządowej nabój ekrazyto- I dalszy ciąg akcyi zbrodniczych indywiduów u- 
Wy znacznej wielkości z lontem, który miał stu- j kr aińsk o-bolszewickicli. śledztwo i jego wyniki.

prowadzone bardzo eii.nure oi. . trzymane są w 
ścisłej tajemnicy.

W  uwiązku z .tein. ■/.<: ciuż-pi-yu-ze ukraińsko- 
i lłolszewiccy zamierzali na tut. terenie dokonać 
j szeregu demonstracyjnych aktów -abotażu — 

wojsko objęło w ostatnich dniach straż w od. 
benzynia*ni i innych budynkach rządowych.

Zamach na stacyę koleow ą.
W nocy z 10 na 11 lipca b. r. jakaś bojówka 

ukraińska przecięła druty telegraficzne między 
stacyą Wierbią-żcm a Mrszyncm w powiecie ko­
łom yjsk im, poczom usiłowała podpalić stacyę 
kolejową w Sopowiy leżę ca w pobliżu tych 
miejscowości.

Na szczęście, ogień podłożony zbrodniczą rę­
ką wczas zauważono i zgaszono bez wielkiego 
wysiłku.

Zamiar egzaminowania urzędników 
państwowych.

W  jednem z mi ni story ów powstał projekt ®- 
gzamiuowania urzędników średniej kategory1 
t.. zw. referemdarskich. zajmujących stanowiska 
do V II stopnia włącznie.

Zważywszy, że stanowiska referentów, jatko 
wymagające wiadomości teoretycznych i facho­
wych, są zajmowano przeważnie prze® Ludzi z 
wyższem wykształceń’ om 'po więks-eej części — 
prawnicziem), projekt egzaminowania urzędni­
ków ministeryalnych dotyczyć będzie właściwne 
ludzi, którzy w swem życiu opróce egzaminów 
państwowych w  univcr.-yipi.icli musieli Skła­
da/: sizereg innych egzaminów tsędiaiowskidh, 
notaryałnjnch itip.).

1 tutaj ujawniła się rzecz charakterystyczna: 
gdy w  innych urzędach państwowych powstają 

| projekty pmzyznania prawnikom ulg (w  sądów- 
l niotwie, prokuiratoryi generalnej, policyi pań­

stwowej), jednocześnie, jak deus ex machina 
rodzi się projekt o ograniczeniu praw łudzi »  
wyższem wykształceniem prawnnezem.

Może być, żs w  ministc-ryum. które jest auto­
rom projektu egzaminowania re f eremitów, niw
ma ani jednego człowieka z wyższem wykształ­
ceniem; jednakże w takim wypadku lepiej by­
łoby postarać się o ludzi z cenzusem naukowym, 
niż ustalać na stanowiska bądź co bądź odpo­
wiedzialnych dyletantów z długoletnią prakty­
ką co tylko może się odbić ujemnie na spraw­
ności urzędu bez względu na urządzanie 
minów.

Guy de Chantepleure uo

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

tfarya r DUodiuzyckleh Komorowska.
— o o o  —

Mała Amy pomyślała:
— Nie chcę i  nie będę się bać!“
Potem nastąpił zwrot. G&y ptak leci horyzon­

talnie i w prostej lindli, ras ma przed sobą, pomię­
dzy dwoma skrzydłami, jakby w malutkiej łódce 
Umieszczona pasażerka, widoku próżni, której 
się lękają jej nerwy... A le podczas skrętu pochy­
ła się, skrzydła zdają się tracić równowagę i wi­
dni się nagle zawrotną przepaść.. Malutka Amy 
wydala okrzyk . wtedy, przewyższając łomot mo 
toru. rzekł Wilhelm bardzo głośno:

-—  O d w a g i, w s z y s tk o  d eb rze !.. ,
I  skrzydło powróciło na swoje miejsce. 
Malutka Amy zawstydziła się swojej słabości; 

aamłknęla oczy i trzymała powieki spuszczone 
długo, podnosząc je tylko n.a krótkie chwile i ni­
gdy więcej, jak na to, bywidzieć słabe światło 
dnia.

I  w s t ę p o w a ło  w  n ią  s top n iow o , p e łn e  u fn o śc i 
u k o jen ie ...

Gdy otworzj-ła oczy, ledał monoplan o dw ie. 
ście metrów ponad morza, a wąski, błękitnawy 
Pas wybrzeża ginąi na tle horyzomu jak poran­
na mgła. Szary koloryt... i spokój... spokój* dzi­
any, najzupe łniejszy, taki. który ma w sobie coś 
( tidowuegn ; nieistniejącego... Jednolitość mo- 
1-za uniemożliwia oryento-wanie się w  szybkości 
•otu... N rmasr. już wstrząsów, niemnsz skoków, 
lł>t ptaka staje s:ę lekkiem ślizgu,niem, które

przecina atmoeferę... Amy m3ą jest muskająca 
pieszczota słabiuchnego wiatru na jej twarzy— 
Oto i zdjęła nawet i  okulary... Żaden pyłek 
wśród tej przejrzystej czystości nie zagraża jej 
oczom...

Panuje najgłębsze milczenie... Nieustanny ło­
mot motoru, zlewa się z moru tak całkowicie, że 
się i on również staje niejako milczeniem... 
Przed chwilą ogłuszał on, sprawiaj nawet przy­
krość, ale teraz zamieni} się w kołyszący szum, 
w  którym Amy znajduje pewien urok... Uspo­
kaja ją, dodaje jej pewności wskutek tego, że 
taki równy jest i łagodny... To jakby rytm  przy­
jacielskiego serca.

Nie odczuwa najlżejsizego zawrotu głowy... 
przeciwnie, uczucie równowagi, pewności, bez- 
pleczeństwa opanowuje ją  całą... a budź? w  niej 
także i odrobinę czysto ludzkiej dumy... Nic nie 
mąci tej miękkiej ślizgawki w  powietrzu.

Mogła ona t  W ilhelmem zamieniać zaledwie 
pó parę od czasu do czasu słów... bo gdy zaczy­
na mówić, spostrzega, że huk motoru troszecz­
kę tylko mniej jest głośny, niż z początku wzlo­
tu... a zreszttą nie należy pilota odrywać od jego 
obowiązków.

W ięc malutka Amy milczy i czeka... Chwila­
mi modli się żarliwie... I^ cz  nie odmawia dłu­
gich pacierzy... prosi tylko: , Boże, opiekuj sdę 
nami!... N ie rozłączaj nas, bo się kochamyl"

Pr/iOiz chwilę tak było spokojnie w powietrzu, 
że WilheJm, swobodny przez mgnienie oka, poło­
żył obie swe opiekuńcze ręce na ramiona Amy... 
Trzeba jednak koniecznie, by ręce te mogły ka­
żdej sekundy powrócić do swojej pracy, więc 
Amy ich nie dotyka i nie chce ich zmuszać do 
tego. by ściskały wtasne jej, drobne, a nieuży­
teczne dłonie i tylko delikatnie, leduchno po­

chyliła ku nam swą głowę i oparła usta o nie­
ruchome patce Wilhelma...

Chwila ta zawierała w sobie niepojętą sło­
dycz.. lecz trwaia bardzo krótko. Opiekuńcze 
ręce cofnęły się, bo wierne są pracy, wzywającej 
jęku śrubom...

A le Amy sdę zdaje, że ciągle jeszcze czuje 
pieszczot liwą ich siłę na swoich Błahych bar­
kach... I zaczyna się w przestworzu krystalicz­
nego powietrza nagle śmiać... śmiać z najw ię­
kszą rozkoszą... śmiać niepowtrzymanie i sza­
lenie!...

A  gdy się W ilhelm  ku niej pochyla, by gnę 
przekonać, co sdę jej stało, woła:

— Nic... myślę tylko o prezydencie najwyż­
szego trybunału!,..

Nie bardzo wprawdzie dosłyszał. co mówi, 
lecz śmieje się i on także, zarazony dziecięcym 
jej niewinnym śmiechem.

— Pomyśl tjik o  Wilhelmie, co powie ów  pre­
zydent, dzisiaj, gdy nas u siebie nie u jrzy i ju­
tro, kiedy praoczjda dzienniki?

Ale słowa zaledwie wypowiedziane, giną w 
przestworzu, jakby i  one także posiadały skrzy­
dła. Wszelka rozmowa jest niemożliwa. Amy 
słyszy jedynie niektóre urywane słowa wypo- 
wńedzaame przez Wilhelma, on zaś nawet nie­
doskonale rozeznaje brzmienie jej głosiku.

Mała pasażerka dodaje w myśli: „To próba 
zgody, którą przedsięwzięłam wobec strony bro­
niącej się“ .

Potem znowu p rze ła j c myśleć; dobrze jej aż 
do odrętwienia, pozwala się. unosić ukajającej 
nieświadomości.

(C iąg dalszy nastąpi).

\
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Groza strajku w przemyśle budowlanym łódzkim.
Robotnicy postawili nowe żądania.

W  swoim czagie z\v':ąz,ki zawodowe budowla- | Przedstawiciele cechu oświadczyli, że obecnie 
ne wystosowały do cechu majstrów ciesielskich jest zupełny zastój w przemyśle budowlanym i
i murarskich żądania podwyżki płac. które ma- wobec tego bezw zględnie nie 1..0 ; j  n zy-suać ża-
i#  być wyznaczone na koiitoroncyi u inspekiora dnej podwyżki, ale nie zważając na to robotni-
piracy. ! j cy otrzymują co miosrąc podwyżkę pod ug orze-

Wobec tego inspoktor pracy p. Ku liczko wski czenia komisy i .do badania wzrostu drożyzny, 
ontgdaj zwołał konforencyę. na którą przybyli j Delegaci robo,nik6w- oświadczenie to przyjęli 
przedstawiciele cechu majstrów ciesaelsk. t mu- , , . ,
r«Bkich , a z ramienia robo .lików delegaci kia- i do wcalomosci, zazna ca jąc, ze zostawiają sobie
sowogo polskiego z w itk u  zawodowego budo- wolną ręką działania.
wlanego.

6 wypadków cholery azyatyckiej
w Równem.

W  Równem wybuchła cholera azyatycka — | Starostwo i magistrat zarządziły odpowiednie 
StiwiemcLzon© sześć wypadków zasłabnięć. Pierw- I środki zapobiegawcze. Poddano analizie wodę 
»xy wypadek miał miejsce w miejscowości Gli- j studzienną, w której wykryto zarazki r.hodery- 
niaiłki, znajdującej się w pobliżu punktu zbor- ozne. Studnię opieczętowano, 
nego reemigrantów z Rnsvi. J

Rozwój kolei wąskotorowych w Polsce.
Posiadamy przeszło 3.000 kim kolei wąskotorowych. —  Projekty nowych

linii.
Do celów ogólnych istnieje w Polsce w zarzą­

dzie państwowym około 2.200 kim, k°lei wąsko, 
torowych, w aaraąćtzie zaś prywatnym i komunał 
nym około 1.000 kim. Większa część kolei wą­
skotorowych 2budowana zo.^tała za czasów oku 
pacyi, budowa tych kolei {.łożyła celom straiegi- 
Smyra, ora* odgrywała dużą. rolę w wywozie z 
Połrki artykułów pierw saej potrzeby. Wąskoto­
rowe koleje, budowane przez okupantów, pozo­
stawiają w iole do łyezaoia, zarówno co do wy ma 

technicznych. jak 1 tuu Jszej ludności.

W  ozaoie okupacji niemiedkiiej, wskutek trud­
nych warunków aiprowraaoyjnyrh. istniała w km 
ju Radia główna opiekuńcza (R. G. O.). Pragnąc 
onayjść % pomocą najbiednie^zym rodzicom, *or- 
paaiaowaśa akeyą „Wleń dla darecu", polegającą 
ns uanieozicmaniu dzieci z miast na wsi. Wypadki 
wnlanne. oatatnlo inwarya bolssewiak* w roku 
1920, spowodowały. że dzieci te kilkakrotnie 
zmieniały miejsce pobytu, tracąc kontakt z ro- 
dMCemi.

Od pwwnego ooasu zauważono że na rynkach j 
w Warszawie znajdują się papierosy fałasowa- 
ae firmy „NoWesoe“ .

Policy a wsoesęła poszukiwania i stwiandoono, 
ie  (papierosy te. wyrabiane są gdzieś pod War 
s*awą. nie w samej Warszawie.

Zwrócono tedy uwagą na powiat warszawski 
i polecono wywiadowcy policyi powiatu warsza­
wskiego, Daareciafltowi.

Ten długo obserwował paeaćnrów na kolej­
kach podmiejskich i iurmamki podążające do 
WMnm&wy z okolicznych miejscowości 1 stwier­
dzi!, że niejaki Całka Szaipho, zamieszkały w 
Piasecznie, won podejrzane paczki ćLo Warsża 
wy, skąd paczki te wędrowały koleją przeważ­
nie na kresy. W  Warszawie pozostawało ich nie­
wiele.

W  ubiegłym tygodniu przeprowadzono u Sza 
piry w Piasecznie rewózyę i znaleziono w pełnym 
błpgu fabryką, wyrabiającą falsyfikaty fabryki { 
Brsci Polakiowioz.

Obecnie paowadcone są ^rokowania 00 do wy­
dzierżawienia kolejek Wąskotorowych.

W  tej chwili można zauważyć wielką inieya. 
tywę prywatną w budowie kolei wąskotorowych, 
przeznaczonych do prywatnych potrzeb jak n. 
p. cukrowni i innych fabryk. Wogóle kolejnictwo 
(koleje) wąskotorowe ma o nas wielką przysz­
łość, zwłaszcza biorąc pod uwagę koszta budo­
wy dia tych kolei, które są trzy tary tańsze od 
kosztów kolei normalnych, a tylko o 30 procent 
droższe od budowy szos.

nionych dzieci, zwracają się z prośbą o pomoc 
w poszukiwaniu dzieci do ministerstwa pracy i 
opieki apołreznej, które w każdym wypadku chę 
tnie przychodzi im 7. pomocą. Jednakże brak od­
powiednich danych w dokumentach, przejętych 
po Likwidacyi R. G. O., utrudnia częsu. moda ość 
odnalezienia wiciu dzieci. Wobec togo minister­
stwo pracy i opieki społewmoj zwróciło się z pro­
śbą do wszystkich osób, będących w posiadaniu 
jaitychkolwiwk wiadomości o  miejscu pobytu daie 
ci, oddanych na wieś. o nadesłani® danych, któ 
reby umożliwiły oduialdkłenże zaginionych.

Ponieważ szukano falsyfikatów firmy Noble* 
»e“ , wykrycie tajnej fabryki u Ssapiry było od­
kryciem zupełnie niciapodziewanem. Dowodziło 
to, że w pobliżu musi znajdować się gdzieś dru­
ga. fabryka fałszywych papierosów i w istocie na­
stępnego dnia Dzieciak znalazł drugą fabrykę 
tajfrą, równiei w ruohu, u Izraela Roafąra w tym 
że Piadooznic.

Podcias rowtzyi, {naprowadzonej u StBspłrj 
Całka, Sżapino dał Dzieciakowi 10.000 marek ła ­
pówki i 20 fumtqw tytoniu, o ozem Dzieciak oczy­
wiście doniósł władzy państwowej. Tak więc Soa 
piro jest oskarżony nie tylko o fałszowanie p&- 
jnarosów. ale i o  usiłowanie prsakup*Mua ureę- 
dniks.

Bu dwroie do papierosów były równie* fałszy­
we i prawdopodobnie pochodziły od Tgliokiego i 
towarzyszy, którzy zostali w ubiegłym tygodniu 
zdemaskowani w Warszawie.

Obaj „fabrykanci11 znaleźli się pod kinazom.

Uposażenie nauczycieli i inspektorów 
szkolnych.

PROJEKT M INISTEKYÓW  O ŚW IATY 
I  SKARB O.

Wpłynął do Sejmu projekt ustawy, zmienia­
jącej postanowiema o uposażeniu nauczycieli 
publicznych szkół powszechnych, inspektorów 
szkolnych i ich zastępców.

Według tej noweli, kierownicy szkół z reguły, 
a Inni nauczyciele w miarę możności, otrzymają 
1 gminy przynajmniej 2 morgi ornego gruntu w 
jednej połaci. Jeżeli gmina takiego gruntu u- 
dzielić nie może, to nauczyciel otrzymuje rów­
noważnik pieniężny ze skarbu państwa w na- 
stępująoei wysokości: w klasie 1 — 900 mk„ w 
k l  I I  — 720 mk., w kl. JII _  600 i w  kl. IV  — 
450 mk. rocznie.

Równoważnik tem, przez czas trwania wyjąt­
kowych, wojną wywołanych warunków zwięk­
sza sdę o dodatek zmienny, wynoszący tyle ma­
rek rocznie, ile jedności zawiera dzaewięciokro- 
tny mnożnik dodatku drożyznianego.

Nauczyciel obowiązany jest pracować 30 go­
dzin tygodniowo. W  razie pracy ponad normę, 
pobiera za każdą godzinę nauki wynagrodze­
nie, równe trzystej czwartej części pełnego u- 

. posażenia, otrzymywanego w danej chwili.

Likwidacja izb lekarskich w Galicji.
Z dniem l l  lipca weszło w życie rozporządze­

nie rnanistra zdrowia publicznego w przedmiocie 
likwidacyi izb lekarskich we Lwowie i Krako­
wie. Na mocy tego rozporządzenia, istniejące we 
Lwowie i Krakowie izby lekarskie, zorganiaowa- 
n« na podstawie ustawy austryackiej z 1891 r., 
zostały postawione w sfcm likwidacyi. Celem do­
konania likwidacyi tych izb. ustanowiony będne 
dla każdej z nich komis.tr». który ma objąć ■*- 
r.ąd majątku izby,przeprowadzać likwidacyę, o- 
kta uuć i pozostały po likwidacyi majątek pcce- 
kazać nowym labom, utworzonym roaporządne- 
ndem min. zdrowia publicznego a dnia 15 marca 
1922 r.

Polska marynarka wojenna,
W  ministerstwie przemysłu i handlu ogwwnr 

y ywany jeat projekt ustawy o kwshfikaoyaeh 
oficerów polskiej marynarki wojennej. Ze wsglą. 
du na to. ie  polska muynarka wojenne będzie 
baidao nieliczna, uważają w miarodajnych ko­
łach urzędowych ze rtjwee weaie nieodpowiednią, 
tworzyć epocyaloe akademia łub istne sakłady 
naukowe przygotowawcze dla oficerów marynar­
ki wojennej.

Natomiast projektowany Jest dobór oficerów 
polskiej marynarki wojennej s poeród absolwen­
tów zakładów naukowyrh dla cywilnej marynjur 
ki handlowej z dodatkowewn tylko wymaganiem, 
ie  ci absolwenci ohowląsur byliby do okładaste 
jeozeme egzaminu z zakresu nauk o ścisłym cha­
rakterze wojskowym.

Bodowft witlkiej stacji 
radisteiegraticzflnj w Warszawie.

i W  Warszawie ma stauąć w ielka etacys is-
: dyotolgraficzna. Siłą *rwoją będzie odpowiadała 
I największym światowym jfcacyom l będzie 0 0 -

! gła komunikować eię baz pośrednio z najbar­
dziej oddalonymi po akrami. ORJ* budowa ta 
już Jest o tyle posunięta, że ne wiosną roku przy 
szłego częściowo będzie mogła być oddane do 
użytku.

Stacya ta stanie za dawną W olską rogatką
na t  iw  drugim forcie, a będzie się ona skła­
dała z 10 masztów żelaznych do rozpięcia an­
ten, wysokich na 150 metrów d. j. pół w ysoko  
óoi wieży Eifla). Maszty buduje firm a Rud/fci i  
Sika, natomiast resztę budowy prowadzą amery­
kanie. przyoaem całe urządzenie i części ritłado- 
we są sprowadzane s Ameryki.

Pierwsza kobieta w d y p lo m m i.
Panna Naclzieżda Stancziów, córka boiłrar- 

skiftgo posła w Londynie zostali, mianowana
paferwszą sekretarką poselstwa bułgarskiego w 
Waszyngtonie. Jest to pierwszy wypadek mia­
nowania kotbiety na wybitny posterunek dyplo­
matyczny. Dotychczas p. Stancziów. władająca 

j sześciu językami, pełniła obowiązki tłumaczki 
I podczas konferencyi pokojowej, oraz w Genui. 
| Liczy 27 lat.

Szukajcie dzieci!
Min. Pracy poszukuje dzieci, które zginęły Radzie Opiekuńcze!.

Obecnie, z powodu likwidacyi Rady głównej 
tąpiakuftCBej, rodnoe. mis mogąc odnaleźć sagi 
— — — wrnmiTm —  1 — ~ a w e w s "■ 1 — w s  h—

L)wie tajne fabryki papierosów
FAŁSZYWE PAPIEROSY „NOBLESSE” I „BRACI POLAKIEWICZ- . — WYRABIANE CNT 
BYŁY W PIASECZNIE POD WARSZAWA, — WYKRYCI! ODRĄZU DWÓCH FABFYK NIE-

SALEŚNYCH OD s ir b ie .
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14. lipca w Paryżu.
(Korespondencją wtasna

Paryż, 15 lipca.
F ierwszy  raz od czasu wojny przeżył Paryż  

dawni święta narodowego z Utka okazałością. 
Mimo 74achnkiu’zonego nieba tłum olbrzymi, 
przewyższający liczbą

4U TYSIĘCY LUDZI 
zapełnił wsizystikie trybuny rozlał się szeroką 
falą- na polu wyścigów cm w Longcbanip, gdzie 
mijała się odibyć wielka rewja. Szerokie rzesze 
nie wahały się poświęcić bezsennej nocy dla za­
jęcia juz w nocnych godziin&ch ..dobrego m iej­
sca byle tylko widzieć wszystko... Od brzaśku 
dnia zaś wszystkie drogi przebiegające Lasek 
Biulońsiki zaroiły się od aut, różnorakich powo­
zów i chmury pieszych.

Na trybunie prezydenta republiki oprócz 
wszystkich ministrów, reprezentantów amba­
sad zagranicznych itd. zajął miejsce 

CESARZ ANNAMU  
w swym cudownie haftowanym stroju ł złotym 
turbanie.

Na olbrzymimi trawniku Longehamp odcinały 
eię jak pęki dziwnego kwiecia białe i czerwono 
pióropusze wychowanków szkoły Saint Cyr, bia­
łe ikeipi strzelców marynarką pozłacane kaski 
grwardyi republikańskiej, białe i szkarłatne pła­
szcze apahisów. Zjaw ili się wszyscy marszałko­
w ie Francy,i.

O godtz. 8 rano przybył prez Millerand wraz 
z  piremioirean Poincare. Z tą chwilą zagrzmiały 
działa, pocmcm zabrzmiała Marsylia,nka i roz­
poczęła się

REWJA.
Na czole szedł gubernator wojskowy Paryża gen. 
Bordoulat, za nim «&koły Politechniczne Saint 
Cyr, oaperay, pubk lotniczy, marynarze, gwar- j 
dya repuWiflcaćieka, strzelcy, piechota, kawale- 
rya, artyżesya połowa, lakka, kolonialna i t.. d. | 
tocz kotioa. Gdy zamilkła Marsylia nka zadźwię­
czały nosowe flety zapowiadające 

ARMIE KOLONIALNA.
I  B&OSunęto się kolejno estiraelcy algierscy, So- 
negatctayioy z wydętami wargami na bronzowyeh 
twórcach, kambinierzy indochtńscy w swych

„Gońca Krakowskiego").
[ małych żółtych kapeluszach, podobnych do aba­
żurów... Za nimi szli znów husarzy dragoni, ki- 
rasyerzy i oddział spehisów — pełzające wre­
szcie niby bestye apokaliptyczno tankj zakoń­
czyły wspaniałą, defiladę.

Oklaskom rozenluzyazmowancgo tłumu nic 
było końca. Cały Paryż jrczybył na rewję jak na 
uroczyste nabożeństwo, cały Paryż wraz z ar­
mią święcił tu chwalę zwycięskiej Francy i.

W  czasie rewii rirrz. Millerami wręczył 
LASKI MARSZAŁKOWSKIE  

marszałkom Fayolle i Franchet d'Fsper#v. Po 
skończonej uroczystości wojskowej prezydent 
repubMki podejmował tradycyjnem śniadaniem 
genoralfcyę 5 piizedstawłci-eli dyplomac.ytł.

Z  okaizyi święta narodowego wszystkie bul­
wary ł ulice Paryża były bogato dekorowane 
barwami narodowemu, girlandami. Czarowny 
był widok tych ulic w godzinach wieczornych, 
kiedy wśród festonów zieleni i kwiecia rozgo­
rzały tysiące lam?) elektrycznych j różnokoloro­
we latarnie weneckie. Tu i ówdzie przed jakwnś 
lokalem dancingowym lśniły dnżemi literami 
nafcie laka... Myślicie, że zapomnianych bohate­
rów, któi-zy ongiś wzięli Rastylię? Nie, były to 
nazwiska... likierów i chłodnych napoi... Wszak­
że napój i taniec to dwie w idome formy radości 
mas...

Przez całą noc na wszystkich placach i przy 
zbiegach ulic odbywały się

BALE PUBLICZNE.
Szalała orkiestra, szalały rozbawione tl-umy... 
Wszystkie możliwe i niemożliwe tańce podawa­
ły sobie zgodnie rękę: stara polka rywalizowała 
z tango, sentymentalny walc z podrygowern 
shimmy... Jedni tańczyli, ponieważ, był to 14-ty 
lipiec i należało w ten sposób zadokumentować 
tę datę, drudzy (Ha prawdziwej przyjemności, 
z namiętności dla tańca, inni wreszcie dla roz­
grzewki, noc bowiem była chłodna, przypomi­
nała kwietniową. Tańczyli jednak wszyscy. 
Tłum paryski nic uznaje- święta narodowego 
baz tańca... Zoel.

Schwytanie bandy Rcssa,
Lw *w . (Tal. wł.) W  okolicach Bolechowa gra­

sowała od dłuższego czasu banda niejakiego 
Rona. Bamida ta dokonała w  dniu i  lipca śmia­
łego napadu na ośmiu kupców jadących ac 
Strzelić Nowych do Lwowa, zrabowawszy przy­
to n  yiiMiiIu milion m w A .

T a  sama szajka bandycka włamała mą w dnia 
12 Upca do domu Mojżesza Mality w ltepocho­
w ie i *łabowała równisi macaną aotwwkę.

W  daleeym ciągu miała uplanowame dwa na­

pady, a mianowicie na księdza w Trybuchowi- 
cach i na gor zielnika w Bakowie.

W  tym colu kupił jeden z bandytów we Lw o­
wie ośnriostrzalowy rewolwer ze 100 nabojami.

Dwa ostatnio napady nie doszły jednak do 
skutku, albowiem polieya wpadła na ich trop 
i dwóch spólnlków, mianowicie dana Tarnaw­
skiego i Aie.\a Olenhowego uwięziła, nalomiast 
nie udało się. jej ująć samego heu-zfa bandy 
Rossa.

Ukradł milion i ukrył go w kościele.
Do wydziału karnego sądu okręgowego w Ka­

liszu wpłynęła sprawa Rudolfa Celanowskiego, 
oekiartżonego o  dokonanie kradwieży pieniędzy w 
urzędizio pocztowym w Kole, wśród następują­
cych okoliczności:

Dnia 21 kwietnia r. b. zauważono, że z pabi- 
inetu kierownika urzędu pocztowego zginął wo­
rek, zawierający 1.200.000 marek. Ponieważ dila 
dokonania kradzieży tej konieczna byha znajo­
mość rozkładu ubikaeyi i zwyczajów lokalnych, 
prziertk> zaczęto obserwować pracowników pocz­
towych. Zauważono prcytem, że goniec poczto­
wy, Rutdolf Cetanawski, który żył przedtem skro 
mnie, obeonje nabywa różne cenne rzeczy, urną 
■kczb na zabawy, w towarzystwie kobiet i rozmaił- 
ca pieniądze. Dokonano rewir.yi w mieszkaniu 
maitiki jego, kościcliniej w ewaingulickim kościele 
parafialnym w Kole, lecz nic nie znale®'orno; z i-  
uwatbcnło jednak klucze od kościoła, oo nasunę­
ło myśl, że prawdopodobnie Oetan^wski ukrywa 
pieniądze w kościele. I rzeceywiśne —  w wieży 
pod podłogą znaleziono 2 tekturowe podatki, 
wypełnione banknotami. Po przeliczeniu okazało 
się W2 tysiące.

Po odnalezieniu pieniędzy Gelamowaki przy. 
znał się do kradzieży worka i wyjaśnił, że kryty­
cznego wieczoru około godzimy 12 dyżurny l isto- 
n-osz wypuszczał urzędników i wyszedł z nimi 
na dwór. Wówczas pobiegł do gabin etu kierow­
nika i z workiem uciekł przoz okno w pole, gdzie 
worek zakopał, a po tygodniu pieniądze ;prze- 
niósł do kośckiła. Część brakujących pieti/ięday 
w sumif 12 trsiiicc zdołano odebrać.

Polska —  rajem 
po bolszewickiem piekle.
Niedawno na jednej ze stacyj wołyńskich o- 

ględano osobUwą -*cenę: Oto z bolszewickiego
piekła przyjechała garść jeńców, należących on- 
gi£ do armii austryaokicj. Bolszewicy dostawili 
ich do Równego. Jechało 39 Czechów i 22 W ie­
deńczyków. W racali do ojczyzny. Bolszewikami 
zostać nie chcieli — za to też praeszti całą ge­
hennę mąk. Wreszcie zwolniono ich i mogli po­
wrócić. Jeden z tych jeńców opowiadał, że w 
chwili, gdy pociąg przewiózł Ich „na polską 
stronę** wysiadł z wagonu i ucałował polską 
ziemię, dziękując, żic Bóg mu dozwolił wydobyć 
się z boliaewickAego piekła.

8. prezes komisyi repstrpacyjnai 
przed sądem.

WTad®e prokuratorskie postanowiły wytoczyć 
sprawą sądową b. prezusowi Komisji Rapatrpa. 
cyjnej, z  oskarżenia o bezczynność następstwem 
której mdała być żmiarć licznych osób, narażo­
nych aa płód I mróz w  drodze * Rosyi do Pol- 
ski. Sprawa znajduje się w ręku sędziego Sądu 
Najwyższego. Jakóba GJassa. Między innymi 
postanowiono wezwać, jako świadka, marszałka 
W. Trąmpczyńsikiego, prezesa Głównej Komisyi 
opieki nad reipatry'antami przy Sejmie.

Amerrkenka —  werbuje do wojska.

Stany /.jednoczone ogłosiły ofiryalnie rozbrojeni łe ' 
zredukowały armię i»iii.im-iIny eh rozmiarów. — 
Ponieważ jednak olbrzymia flota Sianów Zjedn. wy­
maga daleko znaczniejszego kontyngentu rekrutów 
niż to przewiduje ustawa, więc koniecznom stało si< 
uzupiiniei io załogi di-ogą dobrowolnej rekrutacyi 
Agi tacyę za wstępowaniem do służby morskiej pro, 
wadzi się na wszelkie sposoby, a więc i zapomocą — 
kolłict. Na rycinie w idzimy nadobną miw, która u. 
brana w kostynm „oficera” werbunkowego stojąc 
obok afisza, nawołuje młodych ludzi, aby jak jeden 
mąż zaciągali się w szeregi marynarki Stanów — 
Bardziej ni?, afisz i rozrzucane odezwy działają na 
mężczyzn oczka młodej miss, tak. że niejeden pokojo. 
wo usposobiony jankes kapituluje j Egłasza się ocłim 

tnie do służby.

Idylla nadwiślańska w Warszawie.
URZRDNIK WOJSKO'?;"5f OBRABOW ANY I  

RZUCONY DO W ISŁY
Na plaży, w pobliżu domków nadbrzeżnych 

na Wiśle od strony Pragi kilku niewykrytych 
sprawców upiło aż do utrnty przytomności znaj-
dującycli się tani: urzęaaiku wojskowego, Ren. 
tyka Sienkiewicza i kolegę ifrgo. Czynowskiego. 
muzyka. Nastęjuiie i .n :" zrabowali upi­
tym zegarki i 30.009 lypićjy.ką. Gdy w  czasie ra- 
bunku Siernkiewicz nie"n otrzeźwiał i zaczął 
wzywać pomocy wówczas zuchwa-li rabusie n*i- 
lując go utopić wrzucili do Wiefy i uciekli.. Zra - 
lazłszy się w wodzie Stankiewicz łupelnfe wy­
trzeźwiał i. przy pomory n od biegłych na alarm 
robotników pracujących przy budowie mostu, 
został wyciągniętym i  wo.ly na brzeg W  spra­
wie tej polieya ares/lownta na razie dwie pro­
sty lulki.

U W A G I !
Jeszcze jeden dobry posef.

Pisma żargonowe ogiustają iist otwarty pp. 
Uuudstcina i Ellenhcrga ■/. W arszawy, w któ­
rym ci dwaj wybhn.; • cdsmw iciele żydowstwa 
zaj‘zucają posłowi Ghaimowi RaSn«rowi nadu­
życi* pieniężna w kcoparatyw. ie, p™z>ez niego 
ktarowanej. P. Rasncr żabio rai zysk kooperaty­
wy do swojej ki-.--.vcni a w rachunkach podawał 
wydatki sfingowane. Niewątpliw ie będzie mu­
siał teraz P- Rasncr wystąpić z Sejmu i Rady m. 
Warszawy.

Nadisłan?.
(Z a tą rubrykę redakeya nie odnowładn).

Panna
uzdolniona tylko w ekspcdycyi masarskiej potrzebna 

zaraz. Kumała. Szewska 2. -tSBF
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(Telefonem oa własnego korespondenta).

Biała, 17 lópca.
Dziś odbył snę w  Białej w Domu katolickim 

olbrzymi wiec demonstracyjny, na którym w y. 
powiedziano się stanowczo za gabinetem Kor­
fantego, a potępiono wszelkie zakusy dyktatoz. 
skie lewicy z pominięciem uchwał większości

i suwerennego Sejmu. Tłumny udział w wiecu 
weięli przedcwszystkk-m robotnicy, mieszczań­
stwo i imteligencya.

Zaproszenie na wiec podpisały chrześcijańskie 
związki ziaiwodowT, Związek Ludowo-Narodowj 
i  chrześcijańska ucmpfcracya.

Chwila bietaca.
Kraków, anta 18. Lipca 1922.

 o -
Milionowa defraudacya. —  Oprawca 

ma być w Kraków e.
W  firmie ekspedycyjnej Brokerhofs, Liwszyc i 

S*ka, w Warszawie, przy ulicy Leszno 33, pracował 
Henryk Braum. Przed kilku dniami firma poleciła 
Braiumowi opłacić w Centralnej Kasie Skarbowej cło 
za sprowadzone z zagranicy towar; i  w tym celu 
Braum otrzymał 2 miliony marek. Zamiast do kary 
Braum udał się do swego przyjaciela, Jana Górala, 
zamieszkałego przy ulicy Wroniej 31 i przedwwSzy^f, 
kiem zabawili się w Warszawie z kobietkami, po* 
czam wynajęli samochód za ltSO tysięcy marek, i 
udali się rzekomo do Łodzi. W drodze zmienili kie* 
runek podróży i udali się do Radomia. IV Radomiu 
dopłacili szoferowi 75.000 marek i mieli jechać do 
Krakowa. Szofer jednakże domyślił się, że jego pa* 
sazeuowie prowadzą jrkaś nieczystą gre i odmówił 
dalszej jazdy, tłómacząc się zupsuciem samochodu. 
Wtedj Braum dopłacił na reparacyę 30.000 marek 
i polecił jechać dalej. Za Radomiem już, szofer się 
zatrzyr lał i stenowozo danej jazdy odmówił, poczem 
zawrócił z powrotem do Warszawy. Wtedy Braum 
pozostał na miejscu, do Warszawy zaś wrócił tylko 
Góral, który miał zabrać z mieszkania Brauma jego 
dokumenty i przywieźć do Krakowa, na co otrzy* 
n»ał 20.000 marek.

Tymczasem firma zawiadomiła o defraudacyi, po* 
pełnionej przez Brauma urząd śledczy i polieya zdą* 
żyła już sprawdzić, że wynajął on samochód i ze 
swym przyjacielem, Góralem, udał się rzekomo do 
Lodzi. To też w ubiegły pią/tek, dnia l i  b. m., gdy 
do Warszawy wrócił Góral, odrazu znalazł się w 
urzędzie śledczym. Góral jednakżo nie wiedział o de* 
fraudacyi, popełnionej prze", swego przyjaciela, i są* 
dzdł, że pieniądze są jego własnością. Za Braurnom 
wysłano do Krakowa list gończy. Pytanie jednak, 
czy znajduje się ov w Krakowie.

Serdeczne przyjęcie Wilnian w Katowi­
cach.

W  niedzielnych uroczystościach objęcia wła- 
dzy przez Rzeczpospolitą. w  Katowicach brali u- 
dzaał studenci uniwersytetu wileńskiego, o któ­
rych przyjezdnie do Krakowa donosiliśmy swe­
go czasu. Gościom z W ilna towarzyszyli przed­
stawiciele młodzieżv Akademii Sztuk pięknych 
i imiw. Jagiellońsk-ego przybyli obok delegaeyj 
warszaw sikicli i  poznańskich środowisk akade­
mickich.

Licznie rwpr-ezeutowani Wilnianie i Wilnianka 
odróżniający sio charakterystyeranemi biało- 
amaranitowemii .batorówkami1* —  wattani byli 
co krok z prawdziwym i serdecznym entuffl/dz- 
mem przez ludność górnośląską, zaś łącznośl 
dwu dzieł nic kresowych szczególnie dobitnie za­
m ączył generał Staeiptyciki wyznaczając osobi­
ście młodzieży wileńskiej honorowe miejsce na 
mszy palowej j w  pochodzie. General zaszczycił 
miłych gości dłuższą i  serdeczną rozmową, 
wspominając swój pobyt w tein, jak się wyrazi', 
najpiękniejszym mieście Polsiki, w czasie walk 
na froncie litewsko-białoruskim.

W  kasynie górnośląski om po-wftał Wilnian i- 
mńenicm Krakowa w  gorących i  serdecznych 
słowach prof. Pachoński wśród ni*miilknątvch 
oklasków licznie zabranych przedstawicieli i 
delegaeyj Krakowa. Popołudniu zwiedzili stu­
denci okręg przemysłowy i  Królewską Hutę. po- 
ozem odjechali z powrotem do Krakowa, wyno- 
sząe z  pobytu na ziemi śląskiej podniosłe i jak 
najmiłszie wsoamnaenia. Dalrzem fachowem i  
■szczegółowrm oprowadzaniem wlleiiskicb kole­
gów  pc zabytkach Krakowa zajmuje się aka­
demickie Koło historyków Sztuki U. U, J. wsęoól- 
nie z uczniami Akademy Sztuk Pięknych, gos­
podarzami wycieczki. Wycieczka wileńska zaba­
w i w Krakowie do końca b. tygodnia, pocaem 

| wyjużdiża do Zakopanego.

Podatki miejskie na r. 1922.
Ministerstwo skarbu zatwierdziło reskryptem z 

dnia 21 czerwca b. r. uchwałę krakowskiej rady 
miejskiej w sprawie poboru na rzecz miasta w r. 
1922:

1) podatku od obrotu w wysokości 0.02 proc. 
od przedsiębiorstw i zajęć zawodowych, które na 
podstawie ustawy o państwowym podatku przemy* 
słowym podlegają procentowemu podatkowi od zy« 
sku;

2) dodatków od joństwowego zasadniczego poda* 
tku przemysłowego w wysokości:

a) 50 proc. od przedsiębiorstw, zajęć zawód o* 
wych i zarobkowych, które na podstawie usta­
wy o państwowym podatku przemysłowym 
podlegają tylko państwowemu Zasadniczemu 
podatkowi przemysłowemu,

bj 100 proc. ne poczet podatku od obrotu od 
przedsiębiorstw i zajęć zawodowych, podlega* 
jących podatkowi procentowemu od zysków;

3) podatku >d nieruchomości miejskich w wyso* 
kości 30 proc. przeciętnego podatkowego dochodu 
netto z nieruchomości, oraz 5 proc. podatku preypa* 
dającego oo nowych budowli, na* mocy ustaw austr. 
Dz. u. p. z dn. 25 marca 1S80 i 3 lutego 188*' r.:

■ł) podatku od lokali w wysokości 25 proc. fakty* 
cmego lub wartości czynszowe*. J

Podatek od obrotu za rok 1922 wymierzony będzie 
stosownie do przepisów ustawy z dnia 17 grudnia 
1921 r., wymiar zaś jak i pobór tak podatku od nie. 
ruchomości jak i podatku od lokali nastąpi według 
przepisów powołanej wyżej ustawy o zasileniu fi* 
nansów miejskich i ro/.oorzadzenia i/ykonawczego 
do tej ustawy z dnie 29 kwietnia 1922 oraz według 
zasad ustaw o państwowym podatkn od rderucho. 
mości z dnie 6 czerwca 1920 i państwowym podatku 
mieszkaniowym z dhia 14 maia 1893, ogłosz mych 
w dzienniku R. P. nr. 34 z r. 19ZZ.

STAN POGODY. Prognoza na środę: Pogoda 
zmienna, lekkie odcieplenie, słabnące wiatry pół* 

| uocnoszachodnie i zachodnie.
TOWARZYSTWO WZAJEMNEJ POMOCY UCZ, 

UNIW. JAG. W KRAKOWIE DO SWYCH DŁUŻNI* 
KÓW PRZEDWOJENNYCH. Skutki wojny, katasti,, 
fa na rynku pieniężnym poczyniła wielkie spusio* 
szenia, doprowadziła do ruiny finanse różnych fun* 

. dacii, zakładów, towarzystw j t. d. Podobny los spo* 
i tkał Towarzystwo Wzajemn. Pomocy U. U. J„ które 
\ ma chaiakter ściśle finansowo.humanitajTiy, a oni o* 
: ra sic na Zosać acb ramopomocy. Dzięki pracy ludzi 
f wielkiego ducha 1 rozumu a gorę‘Ago serca, 3Ct6- 

rzy powołali do życia akademicki Komitet woje" 
! wódzki. oraz pracy obocnego Zarządu Tow. Wzaj. 

Pom. U. U. J.. oddalono na pewieL czas katastrofę 
jflika jrrozi uczącej się młodzieży akademickiej. Ko» 
ssta nauki są dziś tak wielkie, że tylko bardzo nie. 
liczna część młodzieży ruożo poświęcać się nauce 
Przykład: Przed wojną po 2 latach 8tudvów na wyi 
dziale prawa składało rocznie piei wazj egzamin oko­
ło 300—400 słuchaczy. Dziś poddało się egzaminowi

W  letnim przybytku Adeptów 
Akademii Sztuk Pipknych.

Zakopane, 17 lipca.
Jest dzień słoneczny, W  rojnym tłumie na Kru­

pówkach przechodzi kilkunastu młodych ludiai. 
Odróai iają się od gawiedzi. Wszyscy noszą je ­
dnakie czapki, czarne, w ciemno-czerwoną knaitę; 
zresztą ubrami rozmaicie. Wszyscy chodizą, jak 
hiszpańscy gmndzi z durną i mdzitetrayście, wszy­
scy są weseli, z oczu tylko patrzą im fjytgosi:?? 
figle. Smumi są tylko Wtedy, gdy staną praad 
kawiarnią, lub wystawą z delikatosami. Zup And B 
jak małe dizieci.

Myślisz sobie, kto to być może? Zapewne jakiś 
klub. Może fordl/distów, a może mandolinisiów.

Dowiaduję się, że są to uccet,. Iowie krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych Przyjechali tu na 
dwóch wozach trans poriowj chi ciągnionych 
przez ciężarowe auto z paskiem, hałasem i śpie­
wem. Rozbili swe przybytki w lesie, pod golem 
riebam u skrzyżowania dróg, wiodących na By­
strą i do Kuźnic. Na< regu ulic przybili tablncę z 
napisem: „W ystawa obrazów. W ejść!”

W ejść! więc wchodzę.
U wejścia wita mię kamienny cerber w czapce 

w ciemno-czerwoną, kratę. Rzeźba fuitiun^Y^na.
Pytam się, co to ma znaczyć?
—  To dizieło jedi iego z naszych kolegów-rzcź- 

bianzy —  brzmi uprzejma odpowiedź.
Ponieważ tu brak odpowiedniego maturyału, 

więc tern rwymiityw jest cały m tatrzańskich kiat 
n; lennych okrąglaków.

— Doskonale, biorą unię na kawał —  pomy­
kałem.

Wystawa obrazów mieści się na łączce, na 
ścianach dwóch wozów :ransportowych i *akrvta 
jest od góry żagiowem płótnem. Zdnleka w y g a ­
da to jak namiot cygański. Przy wejściu jest ka­
sa i ipag iis: . Wstęp 100 marek'1. Idę do kasy;, za

mną też dwóch młodych górali, którzy przybźli 
z akkawości, myśląc, że to będzie panoptdku n.

—  Kolęd7iy, przy kasie ogonki! —  odzywa się 
głos z  wewnątrz jakiegoś adepta, który nie spo­
dziewał się takiego sukcesu wystawy.

Istotnie sukces był wi»lkji. bo kiedy wszo 33 'm 
dio wnętrza, a za mną dwaj górafte, to razem a 
inzipuua adeptami, wewnątrz znajdującymi się, by 
ło tak pełno, że można ąriM o powietdlzieć, iż na 
wystawie były tłumy publótcz toścr.

Rozglądam się po ścianach... Są ptnace różue. 
Akty z kraikowsieiej Akademii, są pejzaże i par- 
traciki,

—  Może panw 1te coś kupią —  aapytuje długo­
włosy adepit młodego górala., na którego wido­
cznie się uwiziął.

 Jesc iście’ za mało wymelowali —  broni taę
góral.

— Wnet bed!ztonr> mieli więcej, ale. tak “ a p  
miatkę warto kupić.

—  Bez t* ir  sakrimsnckom buide? —  zajpytł? 
góral, ziły, że zapl wdł 100 marek.

— Przeciek juz miej eon om taftom widtzioł.„
Roześmiał się po tej odpowiedzi „tłum publi­

czności. Atakujący adept umilkł, widząc, że nie 
sprosta w jęayku góralowi. Ale góa'al nie duł aa 
wygrane i przeszedł do ofensywy:

—  A  gdzie mic-jie figury? —  za»>yuał,. myśląc 
ciągle, że je®t w panoptikum.

•— Figury? Jakie figury?
—  Takie za skłem!
—  Nasze figury — rzekł niezbity a tropu m i- 

larz —  są w środku wozów, ale fam nie możia, 
bo tam śpią jaszcze koledzty. Przyjdźcie drugim 
razem!

— Przydziemy, ino z ciupaskaimi. A jak figara 
me bedc ie, to wora hał tom budę roiabiwcimy!

—  A le będą, uśpewne będą, tylko bez szkli, 
bo się nam po dred za pcMukło...

PO’ tycb -Iowach górale wj'sz!i. Zostałem sam 
7. m a lar/ iiŁ ii.

—  Trochę mało s z fe ó w  z gór — ze u waży i Mn.
— A 1)0 jeszcisrśiny się ni? lozpęd.zili. Dużo 

czasu zajmuje nam rok lara a wystawy, a nadto

w nocy była burza, wiatr zerwaT oam płótno 
rozniósł wystawę po le&ie —  odrzekł adept.

Nie wiedziałem, czy kpi, czy mówi na seryc 
ale szelma wyglądał tak sympatycznie, j t  fru- 
dno było się na niogo gniewać.

—  A  akąd panowie dostaliście te wosy?
—  To dar bcdntoptsowny iAowrraybiania po 

sługBiazy Krakowskich.
—  A  do gminy o  pomoc panowie sóę nie zw m  

cali?
—  Burżuje tylko obiecują, ale nic nie A * ,  

Burżuje mogą, jeśli chcą, kupować pwee
*— A  z czego panowie żyjecie?
—  Od Bratniej Fomooy dr^talaśmy trochę u ł  

kru herbaty j ryżu, zresztą radzimy sołńb j*4 
możemy.

Zaraz za wozami zauważyłem kucheókę poło­
wą, zrobioną z okrąglaków.

—  Co tu panowie gotuj-ecie? —  zapytałem.
—  Śniadanie. A le to nie my. Bo to rob. m m  

nadworny kucharz, a my mu tylko pomagamy
—  A  gdzie obiad?
— W  pierwszorzędnej resitauracyil—-taek z<5o> 

mą malarz. — U Trzaski.
—  No, a kolacya?
—  Kolacya, to... —  ciągnął cogadmefcy z  zaSJn 

łpobaniem —  n.a koliacyę zostawiana kodegon 
wolną rękę.

—  Ta „wolna ręka“  oonacza pewnie brak go­
tówki i środków ży\ rioścd —  pomj^ślałsm.

—  Jeszcze jpdno pytanie: K to to zorganaBO-Aa?''
-— PreEe® Hkrteiej Pomocy, kolega Jura.
—  A  czy mu cug; jalki-e sposoby pokrycia wydat­

ków?
—  Narazić urzą-dł'ńśmy wystawy a aa ki?Iu 

dni planujemy wl-Hk. bal.
To słowo „wielki bal“ było -zaakcentowane  ̂

t.-ką emfazą, że nv ulegało żiadnej wątpliwości 
ze sympatyczni adepci sztuk pięknych obm lślit 
jakiś nowy, wifclki kiMał.

Podzięk owa w ~7X7 upi-z-^imie z-a wyjaśnienia 
wySze-dh-m w gtęhokiem mmyśleniu zestawiając 
udział w ariystycznaj neftisktó tycji
dwóch czynników: j-ilowa"w s; ęn.--'i Po^ługa-czy i 
burżujów... Ludwik Skoczylas.
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Zanadkowe otrucie.
(T.) Dnia 18 b. m.

Samobójstwo, czy zabójstwo?
. nunziny li! w południc 

zawiadom om- . 1 te\ - kreknwskij. żc -v domu
przy ul. Zyblik^wlrzu I. !7 r.as.:<\ił wypadek za­
bójstwa czy saniohiostw#. inki. go przez o- 
trucie. Na miejsce m .-u>--«łVii n u! ni..' natychmiast 
dyżurny komisarz i zasraj Ir; , na łóżku zwło­
ki Zdzisława Komorowskiego, wlaścicfcila zna 
noj drogueryt i«rz\ ni. i im . -kiej.

Wdrożone natychmu> śledztwo ustaliło na- 
sfcęipujący stan fak ty czn y :

Komorowski, wróciw.w y itni i rzoprzedutego o- 
koło godziny wpół <to •' < le i no jiołudniu do do­

mu położył się w swirm nok o i u dto łóżka Z któ­
rego więcej już nie wstał. Dnia 18 b. m. rano, 
służąca budząc go, zauważyła ze dawał już tył 
ko słabe znaki życia, wobec czego zawiadomiła 
o stanic Komorowskiego jogo żonę, znajdującą 
się w sąsiednim pokoju. Zawezwany lekarz Po 
gutowm ratunkowego stwierdził śmierć, ponie­
waż jednak uwagę jego zwróciły pewne sicze 
flżly zarządził przewiezienie zwłok do zakładu 
medycyny sądowej. Dalsze śledztwo tej zagad­
kowej sprawy prowadzi komisarz Sza per.

Na śladach fabryki fałszywych 
. funtów szterlingów.

(T ) Domokr&tyzucya społeczeństwa postępuje 
z góry ku społecznym nizinom i ziniża się tak d t- 
kce, że wkracza nawet w dziadizinę zbrodni.

Dawniej fabryczki fałszywych banknotów as- 
Uadał sobie Fryderyk pruski. Dziś. gdzie zejdzie 
Cię trzech o podobnych aapiracyach protetaryu- 
feoów i to niezbyt chr/ieócijań^kipgo wyznania, 
natychmiast zakładają podobny rentowny nit«- 
r «  Oto wydarzyła się w Krakowie nowa histo- 
rya, jakich w ostatnim czasie bywa wiele. Nieja­
ki Abraham Genin posiadał sobi > 15 funtów szter 
lśngów które nabył u Markusa Palca z Sokal i.

Abraham r Goidwas- 
prawdo-wość zahwe

M&ksa Fnek&a ne Lwowa i 
sera z Radomia, a których 
styonowano.

Zachodzi podejrzenie, ż »  albo trójka ta sama 
dopuszczała się fałszowania banknotów, dziś w 
stosunku do marki polskiej niemal bajecznych, 
albo stała w kontakcie >: łałszerzami, ©oby w ślad 
za tem dopomogło do wykrycia f&hrykantów włu 
śdwych.

Miłą trójeczkę aresztowały <rgam  policyi 
śledczej, wdrażając energiczne dochufoenia.

Zuchwała kradzież w  pociągu.
Walizka z  24 milionami przepadła I —  Za wykrycie sprawców 5 0  procent 

od skradzionej sumy. —  Za 24 miliony —  piąó bochen«ów  chiebc?
ZAMIAST PIENIRDgY I BIUSTÓW SKARBO­
WYCH BYŁO Pipó BOCHENKÓW CHLEBA.
Na adartm okradzionego zjawił się komisarz

policyi, który stwierdził, że nikt z przedi^rhru nie

(P.) Zdawałoby się, że tylko w kinematografie 
w  dstektywioznych dramatach istnieją zuchwali 
bandyci, ktdirzy swoją buzoz?! ilością wprowacLua- 
ją widzów w niebywale osłupienie. A jednak i w 
haszem oodziennem życiu wydarzają s.ę coraz 
częściej wypadki zuchwałych kradzieży,, tak 
precyzyjnie obmyślanych w każdym azozegó.e, 
W mogłyby zupełnie dobrze być użyte jaiko soe- 
anryuaae do dramatów filmowych.

Jedna z tych, tak coraz częstszych kradzieży. 
miała mtejace w nocy z dnia 13 na 11 czerwca,

W  POCIĄGU POSPIESZNYM
Ot Uhli Lwów—Warszawa.

W * Lwowie wsiadł do praadiziału 2 klasy u- 
IBfdhik firmy „Agiaria“ (Lwów, uh 3-go Maja 
L 7), wiozący 9,300.000 marek w gotówce i 15 mi 
Benów S40.000 marpk w biletach skarbowych. 
Piezrądze te wraz z bito tonu skarbowymi miał 
w małej walizce, zrobionej z bronzowej maśy pa­
pierowej i mosiężnemi okuciami na rogach, któ 
rą umieścił na półce.

W  przedział* jechało kilka osób, któro waa- 
dły poaeiii z urzędnikiem owym na stacyi we Lwo

Po  ujechaniu kilku stacyi otworzył urzędnik 
walizkę L . z przerażaniem stwierdził, że w wa 
Uzce

wychodził, opróoz kilku posługaczy na diwarcu 
lwowskim. Zarządzona rewizya nie wydała ocey- 
wiście na razie żadnych rezultatów. Zauważyć 
należy że podłożona wolaka Jest * bardoo ma­
łymi różnymi snesegółimi «dentyosn*e podobną 
do skradzionej. f

Poszkodowane Towarayeśwo „Agrarla" podaje 
do publio®nej wiadomości, że rezygnuje »  stera- 
dzionej gotówki i każdemu, kto wskaże posiada­
cza biletów skarbowych lub ułatwi zn.tl<tawnłe 
ich, wypłaci 50 procent od ogólnej »umy (15 mi­
lionów 340.000 marek) skradzionych biletów skar­
bowych. O wszystkie spostrzeżenia j o  infurma- 
cye należy się zgłaszać do etaapezytury poćicyś 
śltdczej w « Lwowie (oddział miasta), i  po voł« 
nrem się na liczbę 864(F28.

Zastanawiając m jest, że o podch-tj krad ije­
ży, popełnionej pod Warszawą donosiły nieda­
wno pasma- Oto włośęjance jakiejś skradziono 
kilka milionów marok w ten sposób, że w miej­
sce pieniędzy włożono jaj do zawśr,iątk* również 
5 bochenków cblabs.

a dmgie«o roku oteoło 30 Odezwa Komitetu woje. 
wódziu ago i wytętona praca obecnego Zarządu Tow. 
mbią twoja. Zaczynają napływać datki. W pierw, 
uym  rzędzie powinni poczuwać się do tego ci, któ» 
rzy sami będąc akademikami przed wojną, potrze: 
bo wali pomocy w czasie studyów i pomocy tej u, 
dzieliło im Tow. Wzaj. Pom. U. U. J. w postaci po. 
tyczek długoterminowych, zwrotnych po ukońcse. 
niu atudyów. Dzięki tej pomocy zdołaii ukończyć 
atudyh i dziś zajmują często w y b i t n e  stanowiska. 
Pożyczka 200—300 kor. przed wojną umożliwiała u» 
kończenie atudyów. Dziś za tę kwotę nie dostanie idę 
jednego skromnego obiadu. Długów przadwojen, 
aycb nikt nie spłaca, ani też nikt nie przyjmuje we. 
dla relacyi 70 mk. za 100 kor. Tak się rzeca ma ł  
długami hipot., z różnego rodzaju spłatami i t. d 
W jakiej relacyi należy Je zwracać? —  Prof. 
Zoll mówi: wedle możności, wedle zajmowane,
go stanowiska wedle korzyści. Jaką dana poty. 
oska przyniosła dłużnikowi. Stanowisko to podzie. 
lamy JedBomyśJnie! Dla przykładu podajemy nazwł. 
aka tych, któray w ten sposób spłacili długi: 1} Dr 
Fr. J- Podobiński zamiast 10 kor. spłacił 10.000 mk., 
wychodząc słusznie z tego założenia, że tych 10 kor. 
przyniosło mu tyle. a może i więcej co dziś 10 000 
mk., 2) Dr Suchodolski zamiast 203.50 kor. 10.000 
mk., 3) P- Ghełwlński zamiast 33S92 kor. 5000 mk., 
4) p. Bara Wacł. zamiast 41.40 kor. 5000 mk.. 5) p. Du.
ehiewirz zamiast 118.28 kor. 5000 m k . Anelułomv
gorąco, by wszyscy dłużnicy Tow. Wzaj. Pom. U. U. 
ł. w jak najkrótszym czasie zwrócili pożyczki przed.

wojenne długoterminowe zwrotpy. Kio aaiai. daje,
lec dwa razy daje. Gdyby apel naw nie odniósł 
skutku. Zarząd będzie zmuszony podać do publi. 
cznej wiadomości, „czarną listę" dłużników (choćby 
2 kor.), którzy nie apłaciii pożyczek. Spłaty przyj* 
mu je codiieó i w czasie wakacpj Tow. Wzaj. pom 
U. U. J. Adresować najeży; Kraków. Jabłonow, 
skich 12. Osobiście zwracać aiz można do Tow 
że między gpdz. 11—12 przedpoł.

STOSUNKI HANDLOW E I  ANGLIĄ. Z kra­
kowskiej Kortgregacyj kupieckiej donoatą; W 
W  niedługim czasie nastąpi w  Londynie otwar­
cie międzynarodowej wystawy spoiyw «*ej. Ko­
rzy stając ■ taj sposobności, pragnie, wydawany 
przy poselstwie naarem w Anglii, ,Tke PoliPh 
Economic BulleMn“  f„Polskl Brulotyr Bkuno- 
niicz.ny“ , filia w  Warszawie, Marszałkoweka 
108) zaznajomić handlowy świat brytyjski w sze 
regu artykułów propagandowych ze a tan e n  i 
sprawnością naszego w tej dziedzinie przemy­
słu, by przygotować grunt na przyszłość nieda­
leką, którą stworzy zbliżająca silą polsko-an­
gielska umowa handlowa. Przemyśl Sjyożywczy 
b. zaboru pruskiego interesuje się żywo możli­
wością zbytu do Angljj j usilni^ zabiega o na­
wiązanie z nią stosunków. Apeluiemy przeto go­
rąco do sfer przemysłowych i handlowych za­
chodniej Małopolski, by w zrozumieniu swego 
własnego a zaraz/eon j ogólnego Interesu, a mi.

mo chwilowych ciężkich warunków nadsyłały 
dokładne o sobie infnrmacye. na których podsta 
wie możnaby dać ścisły obraz ich zdolności pro­
dukcyjnych lub eksportow ych . Informacye na­
leży przesyłać bądź do Kongregacyl (Kraków, 
pl. Maryackj 7), bądź do ekspozytury warszaw­
skiej ,.Bulletin‘u“ .

K O M IS Y A  Z A W O D O W A  P R A C O W N IK Ó W  FRY. 
ZYERSKICB wyjaśnia, iż pracodawcy obniżyli pro. 
centowi, stopę płacy, aby odbić sobie koszta ustawo, 
wo przewidzianych urlopów płatnych. Bezprawny 
ten i Liczem nieuzasadniony zamach, godzący w 
egzystencję pracowników, został częściowo odparty, 
jednak z powodu pogrózok ze strony pracodawców-, 
i i  żadnogo pracownika zatrudniać dłuższy czas nie 
będą. aby temsamem uniknąć kosztów urlopów od. 
poczynkowych. Komisya zapowiada że pomocLicy 
podejmą walkę aż do uzyskania słusznych praw.

K. Ł  STAATSBAHN KBAKAU. Nie dalej, jak 
wczoraj zamieściliśmy p. t. „Niedbalstwo"! saża-- 
lonie jednego z naszych czytelników, któremu na la. 
gfitjrmacyi zniżkowej w Bielsku wybito pieczą,tkę u. 
rzędową z napisem „Bieiitz". Fakt to, świadczący 
jeśli nie o złej woli. to o daleko posuniętej apatyi 
władz kojejowych, które przez przeciąg czterech lat 
nie zdążyły jeszcze zastąpić obcojęzycznych napisów 
polskiemi. Niektórzy tłómaczyli to w ten sposób, że 
Bielsko przesiąkło riemezyzną tak dalece, że nie 
może się dotąd odzwyczaić od dawnych c. k. napi. 
sów. Jak jednak należy wyjaśnić fakt, który oglą. 
daliśmy na własne oczy: Jednemu z akademików, 
udających się na wakacye wyciśnięto Da legityma. 
cyi zniżkowej pieczątkę urzędową z napisem dwuję. 
zyczL-ym: Fahrkarten.bureau k. k. St. B. (k. k. 
Siaatsbahn), obok zaś: C. K. K. P. fcea. król. koleje 
państwowe). Doprawdy, tego już za wiele! Jeśii Dy. 
rekeya kolei nie jest w stanie z własnych funduszów 
sprawić nowych pieczątek, niech to poda do publi* 
cznej wiadomości, a ogłosimy wówczas składki na 
„odniemczenie napisów kolejowych". Sądzimy, że 
każdy obywatel, który chce zapomnieć już raz o mi. 
łych czasach „ces. królewskich" złoży chęteie pe. 
wną kwotę na tak wzniosły, cel.

(P) I  ZNÓW WYWOŹ TYTONIU. Policya arswto. 
wała na dworcu Menla Schłaffa, lat 38 z Sieniawy 
i zakwestyonowala tj-toń i papierosy podejrzanego 
pochodzenia. Schlaffar usiłował tytoń wywieść z 
Krakowa.

(P) NIEBEZPIECZNY ROBAK NA WOLNOŚCI.
Wczoraj przytrzymała policya Pawła Robaka, lat 31, 
rodem ze Stroszydła, który zbiegł z więzienia we 
wrześniu 1921 i dotąd się ukrywał. Robak legi tym©, 
wał się ksiatec.zką robotniczą opierwającą na uozwi. 
sko Stanisława Grabskiego.

(P ) SŁUŻĄCA z WAB Sż A WY Janina Kozłowska 
okradła swoje chłebodawczynie Anielę Suską i Ma. 
tyldę Kamperdową, zamieszkałe przy ul. Garbor. 
ałtiej 11. Szkoda wynoai 16.090 mk.

(P) MILIONOWA KRADZIEŻ. Do młwakania 
Francuska Koch mana przy ul. Batorego 17 włamali 
się niewyśledzeni sprawcy i wynieśli "do ogrodu ku. 
for i rozbiwszy go skradli znaczną iloić bielizny z 
monogramami K. K. i F. K., następnie kapy na łóż. 
ka, nstkrycia na stół, zegar ozdobny w marmurze iid. 
Szkoda wynosi 1,000.000 mli

(P ) SKRADZIONO ZE GAF kar.trolny mosiężny 
Nr. 5*633 wartości 100.000 mk.. na szkodę inż. Mb* 
azyńeklego, zamiesskałego przy ul. CaamowieJ. 
skisj 7L f

H OLĄ ENDEK ROBI OWAŁT O TYTO*. Dnia 17 
b, m. kjswił się w trafice przy ul. G«rtrudy ZGJstni 
Markus Holaender z zamiarem zakupienia więkssej 
ilości tytoniu. Wobec odmowy zrobił wielką a wari: 
turę 1 nł posterunkowym Musiaku, którego zawe­
zwano do intorwencyi dopuścił się zbrodni gwałtu 
publicznego. Latającego Holaendra z trudem zdoła, 
no przy pomocy kilku posterunkowych zaprowadzić 
pod Telegraf.

ŻMISRTELNY KRWOTOT PŁUCNY. W dniu 
wczorajszym wezwano Pog. ratunaow-e na ul. Maso. 
wiecką 27 do niejakiego Andrzeja Silłzaka, który 
dostał nagle krwotoku płucnego. Pomoc lekarska oka 
z&ia się daremną, albowiem nieszczęśliwy zmarł 
w chwil parę. .

1ARAMBOŁ Z DYSZLEM. Koło hotelu Kraków, 
skiego najechał na Katarzynę Lapkawę jakie wóe, 
którego dyazel uderzył ją silnie w głowę. Ranną 
opatrzyło Pogotowie.

— oo o  —
NTBDBALOŚOIA NIE DO DAROWANIA Jest nowe. 

nie obcasów startych, a jednak — jakże często wb 
duje się mężczyzn a nawet kobiety z wykrzywionerr 
ohuwiem. Tak łatwo uniknąć tego co Jest hrzydkłem 
i niewygodnem. pamiętając tylko o nabyciu pary 
trwałych obcasów gumowych „Berson", które nie 
ulegają zniszczefclu. (4367)

Z  TEATPOW..
Z TEATRU 4- SŁOWACKIEGO. Sezon dramaty, 

czny w teatrze J. Słowackiego kończy się w niedzże. 
tę 23 b. m- wieczorem. Po skończeniu sezonu cały ze. 
spćd wykonawców krak. grać będzie w kilku mia­
stach Małopolski i miejscowościach kąpielowych. __
Jeszcze przed zamknięcie n sezonu ukaże oię nad. 
zwyczaj ciekawa premiera, jako drugi wieczór eks. 
perymentainy z cyklu „Nowy dramat". Będzie to 
„trągedyą sferycana" St. I. Witkiewicza „Kurka wo. 
dna“. W piątek wieczorem teatr nie gra, natomiast 
odhędaie się wieczór taneczny znanej tancerki wie. 
dejlębiej Gertrudy Barriaon wraz z uczenicami.

I
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Z OPERY I OPERETKI MIEJSKIEJ. Dziś we śro*
clę wchodz-l na afisz naszego teatru nowość. jedna 
z najznakomitszych operetek E. Eysiera „P ięk n i 
,Mania“ . W operetce tej wystąpią ulubieńcy K rako« 
\\a, znani z humoru i dowcipu St. W oliński i Cz. 
Kaden, a oprócz tego Schupp.-Skrzyszowska, Zclska., 
Koszutska. Ostrowski, W ink irr, Karasiński i wielu 
innych. K ierownictwo muzyczne spoczywa w rę. 
kach kapelm istrza W L  Szczepańskie^o. reżyservę 
zaś prowadzi E. Minowicz. Jutro we czwartek zna. 
korni ta opera J. Verdiego „Trubadur" z gościnnym 
występem"'.v roli cvganki Azucory K. W olskiej.So; 
hańskiej, artystki o ch lubni' znanych zaleta*h i St. 
Gruszczyńskiego, pozatem wystąpią po. Jefimcewa. 
Bodnicka. Kniaginin, Mazan 'k i inni.

PRZED PREMIERĄ W BAGATELI. Dziś premiera 
głośnej sztuki G. Zapolskiej w 3 aktach p. t. ..Carij 
w icz“ . gramy na wszystkich scenach europejskich z 
niesłychanem powodzeniem. Tragedya domu Roraai 
r,owych iest tu nakreślona z n iezwykła siła drama = 
ty m n . Pierwszorzędną objadę tej sztuki tworzą 
pp. W ęgierko. Malicka. Hatsehka. Eętowski. Klu 
szewski. Żelnwski. W ysocki. Stod dski i inni Reży. 
seryę prowadzi p. W ęgierko. Carewicz otrzyma no» 
wą oprawę sceniczna oraz h istoryczn i konstvumv. 
Ka^-a teatru rozpoczęła już sprzedaż bileftów na dnie 
następne.

R EPER TUAR Y TE A TR A L N E .

1 Stracenie dezertera, mordercy 2 polfcyantów
t Od marca 1920 roku był poszukiwany przaz li­

sty gończe jako dezerter, szeregowiec Lticyan 
Adamczyk vel Adamski. Ukrywał się ora prze­
ważnie u ojca swego, gajowego w Ki oleckicm, w 
lat-acb Starachowickich 

Zachowaniem się >wojem neefomom i nóe do 
zniesienia Aaamczyk doptrowedaj’ do tego, że 
własne otoczenie rodzinne z ojcem Jagc na czele, 
zawiadomiło władze policyjne o miejreu pobytu 
złoczyńcy.

TEATR MW. J. SŁOWACKIEGO.
środa: „Drugi mąż“ .
Czwar*ek: „Kurka wodna1' (nowość).
Piątek: „Kurka wodna".
Sobota: „Kurka wodna".
Nledrela: ..Drugi maż".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Środa: „Piękna Mania"

TEATR „BAGATELA*1: 
Czwaztek^.Carew icz“ .
Tiątek: „Carewicz".
Sobota popołudniu: „Dama z pod Nr 23“, 

wieczór. „Carewicz".

Gdy policyr przybyła, aby ująć dezertera. A- 
■uamczyk, ukrywszy się w gęstwinie zagajników 
leśnych, celnymi strzałami z karabinu położył 
trupem 2 polieyartów. Obaj zabici osierocili żo­
ny i naaletaie óizaeci.

Sprawę tę sądził w sobotę wojskowy sąd okrę­
gowy warszawski i wydał w trybie postępowania 
doraźnego wyrok, skazujący Adamczyka na k u ę  
śmierci przez rozstrzelanie.

Wyrok. ten został wczoraj wykonamy.

Z  POLSKI.
PROKLAMOWANY NA DZIŚ (16 b m.) STRAJK 

PROTESTACYJNY przebiegi w Warszawie w zupel* 
nym =pokoju. Miejskie zakładj użyteczności publi* 
rjwtej z wyjątkiem tramwaju funkcyoDowaly nor. 
malnae. O god sinie 2 popołudniu odbył się na placu 
Teatralnym wiec, na którym przemawiali po łowię 
socyaliatyczni. Po wiecu ruszył pochód przez ulice 
miasta.

POGRZEB Ś. P. BOL. MARCHLEWSKIEGO.
W  roednelę odbył się w Poznaniu pogrzeb ś. p. 
red. Boi Marchlewskiego. Żałobna jiroczystość 
stała się wspaniałą manifestacją najszerszych 
warstw społeczeństwa, które bez względu fiŁ ró­
żnice zapatrywań politycznych ztożyly hołd za­
służonemu pracownikowi narodowemu

BZYKANY GDAŃSKIE. Gromo poważnych 
przemysłowców łódzkich odniosło się do Sejmu 
gdańskiego z projektem założenia w Gdańsku 
w y^ ze i polskiej szkeły handlowej. Szkoła ta 
miałaby umożliwić polskiej młodzieży odbywa­
nie swych studyów w  portowym środowisku Lan 
diu międzynarodowego.

Senat gdański stanowczo projektowi temu się 
sprzeciwił.

JAK S ię  ZAPOW IADAJĄ ZBIORY. Państwo­
wy urząd statystyczny, itrerający Skrzętnie in 
formacye o urodzaiu zbóż w Polsce- zdołał już, 
— jak się dowiadujemy, ustalić, że żniwa bę­
dą w roku bieżącym bardzo pomyślne.

Na podstawie o w 'j statystyki można iuż dziś 
ustalić, że zbory będą obfitsze, niż w roku ubie­
głymi, zarówno ze względu na wydajność ibóż, 
jak i ?e względu na więksee przrstrzeiie zasia­
nej ziemi, ar.ipjili w roku ubiegłym,

Również okopowizny wyglądają bardzo diob’ 
rzie, natomiast urodzaj traw jest ałaby, zwłasz­
cza w środkowych i zachodnich terenach kraju. 
Ponieważ jednak na wschodzie posiadamy o llrzy  
śnie naturalne sianokosy, niedobór‘ów da się ła­
two "wyrównać.

INSTYTUT SOCYCLOGICZNY W POZNANIU  
w porozum i eniiru z Dyrekcyą Państwowego Se- 
manaryum Nauczycielskiego w Grodnie podaje 
do wiadomości, ie termin nadsyłania „Wspnm- 
nień“  nauczycieli leki szkól powszechnych na 
konikursa ofłoszony w pocznjku bieżącego roku. 
nrzedłuża do dnia 1 października ;922 r. — 
Uprasza się zarazem o nadsyłanie rękopisów, 
pisanych przez pp. nauczycielki, nie na ręce p. 
Dr. Maryi Szwejkowskibj w Grodnie, lecz 
wprost do Instytutu Socyologicznego pod adre­
sem prmf. F lorj an Znaniecki. Poznań Uniwer­
sytet, celem umożliwienia nasirzygnięcia kon­
kursu przed upływem Mażącego roku. Dr Mery a 
Szwejkowaka. — Prof. Dr Florvan Znaniecki.

PRAW O SŁAW NI NA  KRESACH. Według u- 
koń-zonych obecnie obliczeń na podstawie da­
nych z roku 1921 i 1922, Rc/ebnosc osób wyzna­

nia prawosławnego na ziemi wileńskiej przed­
stawia się w sposób następujący: w  pow. wileń­
skim 0,9 proc., w  pow. trockim 1 proc., w  świę­
ci ań skini 7,8 proc., oszmiańsk .  26 proc., duni- 
łowtokom 46 proc , braciawskim 56 proc., ozis- 
nieńskim 50 proc., wilejskmn 73 proc.

Z S Z E R O K IE G O  ŚW IATA.
POMNIK PIERWSZEJ OFIARY TEUTONÓW.

W  miejscowości Jemchery odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pomnika ku czci kaprala Peugeota, 
pierwszego żołnierza francuskiego, który w  dn. 
2 sieipnia 1914 r- padi od kuli niemieckiej na 
terytoryum tranwiskiem. Obecny na uroczysto­
ści Poincare w przemówieniu zaznaczył, że dzia­
łając pod wpływem rządu francuski jgo naczel­
ne dowództwo francuskie wydało rozkaz do żoł­
nierzy wszystkich rodzajów broni, nie przekra­
cza nia linii zakreślonej e  10 km. od granicy. W 
tej właśnie odległości od granicy zginą) Peu­
geot, odpierając atak patrolu konnego nieprzy­
jacielskiego. Jest to jeszcze jeden dowód, że 
Niemcy rozpoczęli działalność zaczepną. Po­
twierdza to również rozkaz wydany do 5 pułku 
dragonów niemieckich, głoszący, że w razie roo- 
bi'Łzacyi pułk ten ma wysłać patrole aż na 'te- 
rytoryum francuskie.

OBRAZY WŁOSKIE ODBAIEZIONE W  RU- 
M UNII W  miejscowości Clui (Rumunia) odkry­
to siedem obrazów sckoly włoskiej z XV. wieku, 
skradzionych w muzeach wroekich w czacie 
wojny i sprzedanych następnie handlarzom. 0 - 
brazy te zwrócone zos.aną izęeow,' włoskiemu.

1 ILE ROZDAŁ PAPIEŻ-FILANTROP. Zarząd 
finansowy Watykanu ustalił deficyt w wysoko­
ści około 8 milionów lirów, który nastąpił wsi ,u- 
tek akcyi zapomogowej papieża Benedykta XV
podczas wojny.

(I.) AMERYKA W IERZY W BLISKI JUŻ 
ZMIERZCH BOLSZEWIZMU. W  Waszyngtonie 
klęska konferencji haskiej uważana jest za pro­
gnostyk bliski ren u-uadku sowietów. W  Amerj 

i o« panuje przekonanie, że rząd czerwonych nie 
p ra łrw a  lóeżąeego roku.

. (1.) AMERYKA ZAKAZUJE FABRYKaCYT 
GAZÓW TRUJĄCYCH. Z Waszyngtonu do no 
s®ą, iż ministerstwo wojny wydało zakaz fabry 
kow ania gazów trujących.

i
Z E  S P O R TU . 

Ptłka noina.
Łódź. 16 lipca

ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE.
Łódź Warszawa 3:1 (1:1).

1 p0 zwycięstwie Łodia nao reprezentacyą Krakowa, 
a Warszawy nad Lublinem, zawody powyższe bu3 
dziły zrozumiałe zainteresowanie, tc też mimo de. 
szczu zebrały się liczne tłumy publiczności na boi* 
sku D. O. K,

Gra prowadzona w bardzo 06treir tempie. W aó 
| szawn przewyższa Łódl siłą fizycztą, ostatni techni. 

ką i zgraniem. Do pauzy mimo obopólnych usilnych 
.itarań 1:1. Po przerwie gra staje się więcej ne.wcu 

i wą. ostrą i faul, a sędzia nie umie poskromić gra* 
czy. Od 15 minut do końca gry widoczna przewaga 

| Łodzi. Sod-da p. Szidner.
Warszawa.

18 lipca. Makkabi—M arscawianka 2:1 (1:0).
Makkabi II— Bar Kocbba 6:1 (2:0).
16 llpca. WamzawianWa—Pogóń (Poznań) 2:0 (2:0).
Z powodu deszczu i biota zawody nie stały na ta. 

kim poziomie jak się ogólni* spodziewano.
Poznań,

j Stunn (Bielsko)— Wart* 3:3 (0.1).
0 MISTRZOWSTWO KLASY A.

Włsdań.
Admira—W. A. P. 7:1,
Floridsdorf— Amatorzy 2:2.
Sportklub—W. A ł .  1:L
Wacker—Hakoah 3.1.
Prana.
Union Źiżkov—Sparta Koslr 4:0.
Preazbnrg.
Wiener Sportklub— S. K. Bratislavia 2:1 (2:0).
Pilzno.
D. 1. C, (Praga)—Czeski Lew (Pilzno) 6:3)

D ZIA Ł EK O N O M IC ZN Y .

Katastrofalny spadek korony austr.
PANIKA NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ. 

Praga. (PAT) „Prager Tagblatt" dono3i z Wiednia: 
Od wczorajszego dnia zapanowała na giełdzie wis. 
den.Ule, nieopisana panika. Wszystkie zagraniczne 
dewizy, począwszy od funtów szterluigów a skoń. 
czy wszy na węgierskich koronach poszły w 

( wicznym tempie w paro. przyczom kurs ich na gieŁ 
dzie wiedańskiej był wyższy ariżeD to odpowiada 
rełacyi korony ausitryackiej do obcych walut na gieł­
dzie zurychskiej. Popyt za obcymi walutami i dewi, 
zami był nr wczorajszej giałdzie tak wielki, że nia 
można było ustalić kursu wobec braku jakiej kol* 
wiek podaży. Zakupy walut i dewiz zagranicznych 
czynili niotylko kupcy i przemysłowcy, lecz również 
prywatne osoby, pr-zyczem płacono każdy żądany 
kurs. Panika na giełdzie odpowiada nastrojowi 

. wśród ludności, która pozbywa się nleniędzy aa* 
stryackich, czyniąc wszelakiego rodzaju zakupy. Ko«

: rouę czeską płacono wczoraj we Wiedniu przedpo. 
Iticfniem 680. a w południe kurs koronv czeskiej do* 
szedł już do 856. Pol"r osiągnął kurs 33.000, framb 
szwajcarski 6480, funt szterling 140 0f>0. marka nie* 
mieeka 75. CLarakterystycznem dla nastroju gieŁ 
dy wczorajszej była okoliczność, że n. p. zwyżka ko*

' rony czeskiej trwała nieprzerwanie, aczkolwiek de 
wiza praska na giełdzie zurychskiej apadła w 
kursie. Przy ■'amknięciu wczorajszel giełdy wiedeń* 
skiej płacono następuiąee kursa: czeska korona 840, 
funt szterling 155.000. dolar 36.noo. marin niemiecka 
79. franki szwajcarskie 6800, polska marka K2S, ko. 
raut węgierska 27.

Ruch giełdowy.
’ Warszawa. 18 lipca. (PAT) Giełda. Milionówka 

trans. 1475, 4 i pół proc. Tow. ki jd. ziem. ze 100 rb 
trans. 213, sprzedaż 215. kupno 210. 4 i pół proc Tow. 
1 red. ziem ze 100 macek trans 55.50, 5 proc. m- 
Warszawy irans, 215, sprzedaż 218, kupno 213.

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. tmna 5600 5635, 
5610, sprzedaż 5630. kupno o590. Dolary kanadyjskie 
trans. 5550, franki francuskie trans. 475. funty azt. 
24.500, korony czeskie trans. 128. marki niemieckie 
rans. 12.57 i pó\ 12.60. 12.62 i pół. Oski. Gdańsk 

trans. 12.10 12.65. 12.57 i pó„ sprzedaż 12.75, kupno 
12.35 Belgia trans. 436.50, 435, sprzedaż 437 ku mo 
433, Berlin trans. 12.60, 12.70, 12^5. sprzedaż 1L7 >.

L IS T Y  2  KRAJU.

Z Wieliczki.
W IEC FUBL/3ZNY2 — WYCIECZKI.

Wleli za ta, 17 lipca.
W pieaizielę, 16 bm., odbył się tu wice pubiś- 

cary wraz z un*czy9tem nabożeństwem w koście 
* le farnym, stara iem miejscowego Koia Gh. D. 

Przemawiał Adelmann z Krakowa, ks. Seiwa, 
adrw. Dr Friedbetg i niejak Pytlik, agiu tor &o 
cyadistyczny z Wielioaki. Obywatsli m ij js jo w y *  
prof. Młynka, AnfOniOgo Jurka, członka Rady 
jorzybocanęg miasta i kilkiu innych do przemówię 
nia i '% dopusa czouc skutkiem czego uroczyc*wwć 
przybrała charakter czysto pat ty j ny i wywołała 
ogólne niezadowolenie Wygląda bowiem,' jakby 
monopol na przemówienia pat yotyezne w  W ie- 
liczce mieli tylko renrezcntancn robotników aak- 
namycb należącj do partyj palitycemych OL. C  
i P . P. 8. Socyalistam stę tym rasem nie dziwimy,
bo nie on organizował i  dzisiejszą uroozystoóć__
zresztą yami byli radzi, że tutejsza Ch. D., Ikse^c 
się jeszcze z nemi, do mowy ich agitatora pła­
tnego dopuściła, ale dziwimy się mocno chrzeóci- 
jańskim demofcraitom. że nie mają na tyle wyro­
bionego zmysłu poliJtycznpg© —  i swoim własn un 
zwolennikom, którzy ich pracę społteznę-polity- 
ceną na kaćdem miejsju ; przy każdej spocobrw, 
śn popierają, publicznie usta kneblują — i od 
współudziału w pracy patayotyozjiej ich wyklu­
czają. Jest to małostkowość i polityczne niewy- 
robienie przewodników tutejszej Ch D —  a prze 
dewiszyaiśklen: jej nowego „przewodniczącego'' 
Dra Friedbergą, o którym dotąd wiedzieliśmy, 
że był syndykiem P. P. S. i serii ren przyja­
cielem tej ,.wybitnego mężn“ p C,a io ra «

Zresną w Wieliczce —  cicho, spokój. Goócie 
przyjeżdżają prawie każdego dnia — i zwiodzają
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iniejącowę saliny. * najliczniej Bracia: i l (Z ^ c } 
Wielkopolanie i Pćnioizama* I*rzy ,frni zauważy^ 
można mnóstwo pro wizyon .słów salinarnych i 
ich dzieci, jak nic otrzymując należytego zaopa 
tr*enia za swą długoletnią pracę od Rządu, wy­
ciągają rękę zd*raczą do gu^ i wielickich —  o- 
Darowując im równoeześnue swoje usługi w fo r­
mie odi-eazenia rzeczy, czyszczenia butó *T i t. p. 
Niektórzy z nich nawet noszą na smbie dawne 
mundury górnicze. Robi to dla ’’as Polaków har­
de o przygnębi aj ące wrażenie na obcych gościach. 
W  Wieliczce, bogu. ej w podziemne skarby, na 
których tyle rodzin żydowskich, carskich., nie­
mieckich, ruskich rokrocznie snę bogaci, jej wła­
sne daieci: wysłużeni prowizyoniści i .ch rocDziny 
cierpią głód i do obcych wyciągają rękę o jał­
mużnę. Tego mógłby się Rząd polski, a głównie 
reprezentanci: P. Dawidowski, naczelnik żupy 
solnej w Wieliczce i p. Skoczylas, dyrek " 
w Krakowie, powstydzić! J. Kolka.

Z Przeworska.
Do prastarego miasta Przeworska z historyczną 

przaaiioLcią i częściowymi prawami miast grodz* 
kich, pozwoliła się wreszcie przyłączyć po wielo* 
letnich zabiegach, po przezwyciężeniu całego lasu 
przeszkód podmiejska gmina Budy przeworakla, 
której byt jako odrębnej gminy rie sięga nawet 
Otąsów Kościuszki.

Od czerwca b. r. rządzi zjednoczona gminą korni* 
aerz z radą przyboczną z obu dawnych gmin wyzna* 
caoną, bo doz nacisku z góry zjednoczenie jaszcze 
ftŁe byłoby przyszło do skutku: tyle było wichrze* 
nia. Mamy więc W itlki Przeworsk.

Większym stał się on jednak nietylko z powodu 
rozszerzonego obrazu, ale bardziej z powodu szkół, 
których przybywa. Do niższego gimnazyum realnego 
przybędzie do jesieni b. r. seminaryum żeńskie — 
Niestety oba zakłady tylko prywatne, a więc obcią* 
tające zbytnio interesowanych. A przecież tak ła* 
two było pófyakać przynajmniej aeminaryum tau. 
ezycielskte żeńskie na koszt państwa.

Powszechna szkoła żeńska ciągle ■ jeszcze mieści 
się w lokalu urągającym wymogom hygieny i pedą* 
gogli i niema nadziei bliskiej poprawy.

W cukrowi, naszej bardzo falują ceny cukru z nie* 
znwumiałych powodów; nie możemy także zrozu* 
mieć dlaczego od początku hurtowni: ceny cukru 
były w naszej cukrowni wyższe niż w innych po* 
Dliskich, jak też dlaczego obecnie w cukrowni cu* 
km się nie sprzedaje.

Starostwo tutejsze rozpoczęło energiczną akcyę 
przeciw dreżyźnte przez sekretarza p. Trojnarskio* 
go; czas był Już najwyiazy, bo domokrążcy prze. 
nieśli byli cały handel z miasta do wsi i już przed 
świtem codziennie nachodzili chałupy wiejskie za 
kurkami, maałem, jajami, cielętami. Obecnie za* 
czynomy mieć nadzieję, że dzięki tej akcyi także 
mieezkońcy Przeworska dostąpią do kupna płodiw 
rolnych swego powiatu, do którego przedtem bli* 
Ś*j mieli nafeiarze z Drohobycza i kąpielowicze 
różnych zdrojowisk; rozumie się dzięki łańcuchowi 
pośredników.'

% niwa żytnie zaczęły się w powiecie naszym na 
całej linii i będą spokojne, t. zn. różne gatunki zbóż 
dojrzewają kolejno po sobie, a nie jak to czasem 
bywa wszystkie prawie naraz. Urodzaje u r.ns 
wyjątkowo w tym roku gorsze jak za Sanem, to też 
spadek cen zboża odczuwają rolnicy dotkliwie, tero* 
bardziej, że niepowołani prorocy łudzili obietnicą 
sawrotnej wysokości cer:. Pociecha w tym kłopocie 
będą obecne deszcze, które poprawiają jarzyny, łą* 
ki. a ratują kosiezyny ścierntowe tegorocznego ste. 
wn, Jut bliskie wysehnienia; więc i w n-aszym po* 
wiecie braku paszy być nie powinao j eona masło 
powinna się znowu obniżyć.

„Lot", tutejsza drużyna sportowa młodzieży, rn* 
am aię berdao żywo; powinna się skupić i zwróoU 
swe wysiłki z wytrwałością w jedną stronę. lw  
rozpraszać się. nie dać się przewyższyć „Bar 
Kochbie-.

Komftet okręgowy Związku ludowo*narodowegn 
odbrł dnia 9 b. m. swoje posiedzenie z kolei także 
w Przeworsku; uchwalono wzmacniać or^ar łrnorę 
i rozszerzać, a posiedzenie najbliższe odbyć w Łań. 
trucie.

Z DeWy,
> ŚYCIA ■ lo d z ie ż y  SZKOLNEJ. — odbudo ­

w a  SPALONEGO MIASTA.
Egzamin dojrzałości w tut, gimnazyum (i? j 13 

cawrwiecj złożyli:'Berger F.ug., Dawidowski W il. 
halna. Dymuraki Wojciech, Kapusta Józef. Kutyń. 
*ki Miecz., Laufbahn Izrael, Nowakowski Michał 
(o®L), Podhalański Ludwik (cel.), Skoczek Józef, So.

Stefan, Teweł Mauryęy (cel.), Strzałka fcarol, 
Tyrcha Jan. Urbanek Ant., Wiśniewski Tad. fcel.j, 
Jandówna Ireąą, Kucharska Zofia. Bożkiewiczówna 
Janina.

Egzamfna nadzwyczajne i wstę.pn:' odbyły się 26 
i 27 czerwca z wynikiem fatalnym, a to z tego po. 
wodu. ie prawic pob-wa grona pann. składająca 
się z ludzi niekwalifi^o^.gnyc^ prze.vnżnie prawni* 
ków, nie zdających sobie sprawi' z doniosłość) swe* 
go urzędu, zastosowała się ściśle do poleceń Pyrek, 
eyl, aby z całą bezwrzgiędro.ścią i ścisłością egzami*

„KONIEC KRAKOWSKI"

a owali. Dyrekpya giuui- wydając tego rodzaju po- 
icccpia f wskazówki miała oz. calu powstrzymać na* 
pływ do czitoły młodzieży, me mającej środków dc 
utrzymania alf w miaście i akaząnej n<* ąąmokutał 
cenie się w domu. Nic więc dziwnego, że wynik tak 
pi zaprowadzonego egzaminu wywołał ałuazne obu. 
rżenie rodziców j tutejszego społeczeństwa.

Rodzice lutej. młodzieży gunnasyałaej złożyli z po* 
czątkiem uh. r. szkol, około 700.000 mk. w formie 
pożyczki na adoptacyę budynku glmnaz. Z sumy 
ttj zużyto znaczną część ńa odnowienis prywatn. 
mieszkania dyrektora, oraz na budowę chlewów, 
kurników, spiżarni i L d„ rasztę przeznaczono na 
przebudowę pieców, ławek, okien i t. d., jednak do 
dnia dzisiejszego rachunków nia ssstawiono. Stefy 
rodzicielskie ałum ie domagają się zwrotu pożyczo* 
nej gotówki od gminy, która jest obowiązaną do 
adoptacyj gimnazyum.

Wychowanie fizyczne naszej młodzieży dużo po* 
zostawia do tyczenia. Wiele aię dzisiaj mówi i pi» 
sze w drukowanem sprawozdaniu Dyrekcyi gimn. o 
wychowaniu fizycwŁom. mimo to jednak młodzież 
wyższych klas nauki gimnastyki prawie cały rok 
nie miała Rodzice domagają sie. aby nauka gimne* 
styki w klasacn wyższych w nadchodzącym roku 
szkolnym byia ściśle przestrzegana.

Również tą drogą apelujemy do Kurataryum 
szkolnego, by w tutej. gimnazyum we mianowało 
nauczycielami nieskończonych Drawników i wogóle 
ludzi niekwalifikowanych. gdyż to obniża poziom 
nauki, godność i powagę szkoły i wychodzi na nie* 
korzyść młodzieży.

Odbudowa spalonego miasta postępuje bardzo po* 
woli, bo zaledwie trzy budynki są w budowie. Bar. 
dzo wielu chętnych ao budowy domów czeka jut 
blisko od roku daremnie na zatwierdzenie pr*ez ko* 
misyę budowlaną miejską swych planów. Całe rze. 
sze ludzi zmuszone są mieszkać po spelunkach, pi* 
wnieach wilgotnych z powodu braku mieszkań.

Tutejsza Bada miejska uchwaliła cały szereg 
wniosków, amierzających do sanacyi tutą], stosun* 
ków, jednak Zwierzchność gminną z burmistrzem 
dr Kottasim na czele poł«*eń tych nie spełnia i r.1e 
realizuje.

POŚW IEĆCIE I  OT W  AK  (U  C  N O W O K B U D O W A *  
NE O O MOSTU NA WISŁOCM łącząc ?go miasto Dę* 
bicę i Pilano z Mielcem odbyło się przed tygodniem.
Ilistorya budowy powyższego mostu obejmuje kilka* 
naście lat zabiegów i starań. W r. 1913/14 rząd au* 
stryaeki kosztem 300.000 kor. poczynił nasypy zie* 
mne, pozakładał betony, jednak wojna budowę 
przerwała. W r. 191SR9 rząd polski poczynił dalsze 
nasypy j przygotował zprząsła żelazne, aby zbudo* 
wać most trwały że 1 azno»betor,uwy. Jednak za pro* 
zydentury Witosa roboty przerwano* Dopiero po 
akcyi wszczętej przez znanego działacza społeczne* 
go prof. Ludwika Sikory i o<f odpowiednim'sztur. 
mowaniu posłów ze stron. Narudowo*t«ud©wego i 
wysyłaniu delegacyj do Warszawy wkońcu rząd p. 
Witosa zgodził się na budowę mostu drewnteg.e.fo, 
zaś wyłożone miliony na nasypy, przęsła i betony 
poszły na marne. Obecny most drewnieją wybudo* 
war/y kosztem kilkunastu milionów, o mało nie zo» 
stał zerwany przez lodv wiośn:ane. Gdyby rząd 
p. Witosa bvł odraizu. się zgodził na most żelazno* 
betonowy i gotówkę wyasygnował na co się mini* 
Ster skarbu p. Steczkowski godził byłby stanął 
most żela znO:betonowy i riezachoiriłsby o nawa Je* 
go ‘ zerwania. Lecz niestety tutejsi ludowi p. posło* 
wic Babicz i Dyło sprawy mottu nie popierali na* 
leżycie, bo im i powiatowym zausznikom chodziło
0 to że o most ten starają się chłopi, inteligeneya
1 posłowie ze stfon. Lud.,Narodowego, ą nie z obo* 
zu piasto wców.

Z GorKce
TYDZIEŃ HARCERSKI -  SPRZEDAŻ KOPALŃ W  

W  RĘCE OBCE. —  UROCZYSTOŚĆ ŚLĄSKA.
W ubiegłym tygodniu odbył aię w ł m m  mieście 

rvdzioń harcerski, z którym związane było uroczy* 
i> poświęcenie sztandaru Hufca gorlickiego Z. H. P. 
rzy współudziale Kola przyjaciół harcemwa. In. 
lytucyj społecznych i państwowych, reprezentacyj 

drużyn harceskich z Warszawy Zamościa, Krakowa 
Tarnowa, Tuchowa. Brzozowa i t. d. Przez cały ty* 
dzień harcerski otwartą była „Wyaiawa", któ-ą 
zwiedziło 2350 osób.

Życie harcerskie obudziło żywsze zainteresowanie 
aię tutejszego społeczeństwa.

Małopolskie przedsiębłorat vo naftowo*wiertrdeze 
„Ropiea“ w Gorlicach Sp. z ogr. odp. sprzedało 3 
szyby naftowe wra* g zabudowaniami w Ropicy za 
sumę 15 i pół miliona mk.. niestety w rąca zydow 
skte pp. J. Weissa 1 M. Ringla z Drohobycza.

Dnia 9 b. m. obchodziło ł nasze miasto uroczy* 
stość Górnośląską. O godz. 9 zebrała się ludność 
tutejsze na rynku, ąby uczestniczyć w mszy św. po* 
lowej. w której ( udział wzięły roprezentaeye urzą* 
dów państwowych cechy, lud wiejski w strojach 
narodowych reprezentacye Izrael, gm. wymanio* 
wej, młodzież szkolna, straż pożarna, reprezontacye 
klubów sportowych, drużyny harcerskie ze sztnnda. 
rem z Górki Biecza i BiLorowoj, Tow. gimn. Sokół 
ze sztandarem.

Po mszy św. i' kazaniu wygłoszonym przez nroh. 
ks. Forystyka. ruszył poahói pi*aod oma eh nn-r,,,.,, 
zyalny, poprzedzany handeryn chMoske w sirpinni, 
krakowskich, orkb-strą 5 miłku Strz^ów  kcnnyeh 
7. Tarnowa i orkiestrą ludową ze Zagó^an 

Przed gmachem gjmrużyaltym złożono ‘ hołd 1
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zość braciom Górnośląskim; przemawiali p. I\. L..
(z którego m owy odniosło się wrażenie mowy ajpta* 
cyjno*przedwyhorczejj, p. Gajewski w imieniu ludu 
i p, L. Stieber w im. m łodzieży szkolnej.

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem Roty i 
odegraniem pieśni narodowych.

Z przykrością musimy zauważyć, że na ten dzień 
tak uroczysty i święty sercu naszemu, tut. Staro* 
stwo wydało zezwolenie na urządzenie festynu ży* 
dom w jedynym perku miejskim, z którego dochód, 
jak sięi dowiadujemy, przeznaczony był na cele 
syonistyczne. Przykre to ale niestety prawdziwa.

Z Kołomyi*
NOW Y STAROSTA. —  BRAK SO LID  AR NO A C& 
NARODOWEJ, —  2 PRASY MIEJSCOWEJ, _  
PRACA OŚW IATOW A WŚRÓD ŻOŁNIERZY. 

DROŻYZNA SZALEJE— —  W YLEW Y. — 
URODZAJE. i

Naeze miasto prre® dhigi czas nie miało stałe 
go starosty. Wynikiem tego stanu były nader 
eubag-nAone stosutiiki w powiecie. Psskarze hu­
lali. hajdamaczyzna również. Obecnie g ustało* 
niem nowego starosty, djr. Czesław*. Pawlików 
sikiego, marny nadirieję, ae nastaną całusy oornaia- 
nc.

Polonia, żyjąca ru na kreisach, jakkolwieg świa 
doma niebeepdeczcństwa ze strony wrogów i ży­
wiołów teti-pań«two<wych nia jest skonsolido­
wana w jeden zwarty oboz. A  szkoda!

Intełigencya rozbita na zwalcrającc się obo®y 
Rządy w niej sprawuje li tylko j-eduo strormi- 
otwo „arcy-jpatryorfyczno“ , które dużo kiwyczy. 
a nic zgoła nie robi! Każdy sten chodzi lue^ra i 
poprzestaje r:a organizacji zawodowej. Dopiiro 
w osłaitnich czasach daje się zauważyć ruch do­
datni. Oto miesnemaństwu kżoiotnviskie skoni >1>- 
dowało srę i utworzyło onraniimcvę polrtyczaą 
p. t. „Związek mic^izcmńsćwa pclskkgo". W e 
zesrir jego jest prof. Spńlnicki, zastępcą wice­
burmistrz p. Patkowski. Związek rozwija się po­
myślnie. Polityczny jego program jest ten sam.
00 w  S e jn v «  g r u p y  p o s ła  R oaee te l R ó w n ie ®  pgw- 
tya P. P. S. jest tu sćilnie zorgaur^owanik. Nale 
żą do niej przeważnie kolcjarae. Przywódcami 
orgfanńacyi socyałistyczmej są dr Schorr. dir. Cz
1 p. Szyszka.

Wychodzi u nas 6 pżsm tygodniowych: 8 po|- 
sk;«, 2 żydowskie i 2 rusifLskie. IKiżą. wziętoiścią 
eifszy aię „Nowa Gazeta Ktrfom yjaka ’1. jako or­
gan m^si-czaństwa polsk iego. Bardzo solidnie v  
duchu narodowym jest redagowana „P raw d a  
Pokucka". która prawie zawsze podaje wcale 
dobre i oryginalne artykuły. Tygodnik to bez­
partyjny. ojesz)?cy się ur.nariem .ćn.teligoncyi, — 
a specyalrńe władz rrądow vch  • au ton om k *n veh  
Towarzystw ku ltu ra ln ych  i młodsioży. „Nowy 
Głos" niedawno założony organ kołomyjsUob 
syoTiisfów. z dr. Lachscm, Gelbartsm i dr pocof. 
Rosenthalem na czele, wypisuj? d«j*T7yste arty 
kuły przeciwko „Rozwojowi", który syo"!is*yccc 
nyra mac horom żyć  n ic daje. T ym  panom, którzy 
przy oeó łn vm  spisie podali swój ję zyk  jako „ży­
dowski" (sic!), uśmiecha się widmo „konosow- 
sk ie j"  Ukrainy. Społeczeństwo polskie dobrnę 
obserwuje ich działalność wrogą, znająt ich 
sflfndikj j tajniki.

Prrw  cały czerwiec b. r. odbywał aię ktuns a~ 
nalfabetów żołnierzy, na Któory uczę szwa »h> okoko 
500 ludzi. TV> pracy oświa+owej zgłosiło się 12 
nauczycieli szkól powszechnych, aorgani*© ya- 
nych silni? bawodowo.

Droży?na u nas szaleje. Ceny mjęai i ehleba 
ciągle wzrastają. W ładze komunalne nic w tym 
kierunku nie robią. Najwięcej drożyznę, od esu w  
się po jadłodaj-ciach i pokojach śnwcłańkowych. 
Tu się dizieją rzeczy okropne: orgóa oan. Na mig 
ście kosztuje 1 listr mleka 80 marek, a w handdl- 
ku crj- też w mleczami bierze się za geklónke 
mliflca, t. j. ćwierć litra, 10 marek azyli za 1 łłtr 
160 marek, Dobrą rzeczą byłoby przywrócić sta­
rostwom kary aidminietracyjn?. Proceduiu sądo­
wa o lichwę jespt zbyt norwlekla i ddraż.iie nie u- 
karae. Należałoby zaprowadz.ić na poskairey i 11- 
cliwiarzy karę chłosty! Inicaej n,-'c nie pomoże!

Długotrwałe deiszcze r a Pokuciu spowodown- 
ły wylewy rzek górskich. Pn it również swdaŁ 
przerywając famę i ziabimii-nc ze s<.:.bg most. k tó­
ry dotąd stoi niennpmwiony.

N ł ogół urodząjt na Pokuciu są bardzo pięfc 
ne: pszenica i i r to  o pe>hych k!osaeh. zram lia- 
ków powinno być w bród. t,tk sam0 wszelkiear 
podoaju warzywa. Rząd dobrze zrobi, jak wogóle 
'zaprz'stanie wydawać ..taryfy" miesięczne, któr? 
tylko powodują j&o>-m-75P większą dirożYzcę... a 
nieraz śmieszno. Na .tandie" bowiem jest wy 
dnikowiina n. p. cena za 1 jaio ?5 marek, g ly  
tymczasem dogtąć można za JC- 20 nar*k! Na 
ta.rvf'e ..stoi" 1 cetoar pszenicy 23.000 marek. 
cdv tvmczas-m na rynku rlcstnć iro-ba za 19.000 
mwek. Taryfa walnie T,i*zt c ynia się do wznx>sf.u 
oan chloba. mięsa i nabiału! •
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W y j a ś n i e n i a  i p o r a a y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adnu- 
nistracyi Kraków, Duna- 
jewskiego 7. Telefon 2502

----------

OGŁOSZENIA AdiBiDisłracia otwarta
od godziny 9— 1 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem. j

CINY OOŁOSZBNi z .  i wiersi, milimetrowy W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. U Kia a ubelaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. -  Nekrologi Mk &j. Noniunmaty po kronice 
Mk 150.— Głosy publiczne i Dz ai ekonomiczny Mk ISO. — Na l-sze< stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-e] lub 3-e] stronie Mk 160. -  Drobne ogłoszenia po Mk 30 za yraz, ma­

trymonialne 1 korespondencje prywatne po M k,80 zi wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o óO--',,drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne c 25% droZej.

Dapatryantka pozostająca w  , 
"  największa nędzy z 3-iem i 
drobnych dzieci, i oszukuje! 
jakiejkolw iek pracy. aby nie 
zginąć z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca*. 1214

Dodaje s ę do powszechnej 
• wiadomości. Ze asDirant kol* 
Stanisław Wojciech W ęjzicha 
zamieszkały w Gdań ku-Lang- 
funr i Stanisława Burówna, 
panna, zamieszkała w  Stry­
szowie, chcą zawrzeć mał­
żeństwo. Gdańsk l.aosttuhr. 
dnia 27 czerwca 1922. ,

Urzid stanu II. Perschiu.

|/toby wiedział, co się stało 
p. Antonim Maryan.-m 

Rudnickim rodem z Winnicy, 
Wtóry podczas odwrotu w ojsk i 
polak, w roku 1920 z W in - ' 
nicy wyjechał, raczy łaska- _ 
wie donieść Franciszkowi 
Rosłanowskiemu w Czortko- 
w .s, Wygnanka Dolna, Malo- 
polek. 4256

Z kapitałem 2—5 milionów ( 
przystąpię jako spółnik : 

do solidnego interesu, ewen- 
tnalnie kupię i za wyższą' 
kwotę. Zgaszenia pod .Kwo­
ta* do binra ogłoszeń “Lot*, 
Kraków, Szewska 18, 4305

WEZWANIE.
Pudnisani li w datorowie firmy Hurtowni 

Cnrześci aaskitj Spółki handlowej w Kra ow.e 
Stowarzyszenie za eiesuowane z Ogran czoną 
odpowiedz amośc ą, wzywają wszystkich roszczą­
cych sobie iak ekdw.ek preten»ye-do powyż­
szej f.rmy, any zgłosili na ręce podpisanych li­
kwidatorów w lokalu fumy przy ul. Jagielloń­
skiej 9, w terminie nieprzekraczalnym 3 ch m e 
sii cy od uaiy ninieiszego ogłoszenia, licząc z 'ym 
e po bezskutecznym upływie ninieiszego ter- 

miiau pretensye te uwzględnione zostać nie mogą.

Likwidatorowie:

Władysław Fałek. Leopold Turek.
Kraków, dnia 18 Iroca 1922. 4357

Garn tur m łccarm any II
6HP., kompletny, prasę do słomy Klingera i mfocar I I  
rię 8 HP dostarczy .PION", Lwów, Lwows ? 48. Tsl. 476 ||

CROTER J. Boohsnsk wiuruje 
■» po ladztri, oczyszcza grun­
townie mieszkania, atarowiśi- 
na 1.______________________0411

7tsblsna papiery wojskowe 
A. na nazwisko Władysław 
Zawadzieisld, Boli cbowice ro­
cznic 1305, które unieważnia 
się. 4359

inspektorat szkolny pow. DziSniefiskiego 
ogłasza

KONKURS
na 30 posad nauczycielskich.

Petenci winni wykazać się świadectwem z ukończonej 
conajmniej 6-tej klssy szkoły średniej. Kandydaci z ma­
turą seminaryalną mają pierwszeństwo. Warunk bardzo 
dobre. Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić po i adresem. Inspaat.rat Szkolny w Słęboklam wo|*w.

WilaAskis. 4855

O strzelenie!
7gublene tymcią*. zaświad- 
•*  czenie demob. na nazwi­
sko Aleksander Kiciński, Leń­
cie, rocznik 1895, unieważnia 
■ię. 4864

7|shlaas tymczasowe za- 
Ł. świadczenie demob. na 
nazwisko Władysław Tryje- 
lacska, Kraków, które unie- 
wainia się. 4357 j

hn ioDTi
L Nowocześnie przebudo­

wany w  r. Is20. z 4 pięUn. ] 
składami w  mieście pow. 
z wolnem pomieszk o 6 ob­
szernych pokojach i dobrze 
probp. akład artyk. męskich' 
Siu ; na sprzedaż. Cena o- j 

koło 15 mil Mkp. Zgiosz. M .! 
Fischbaeh, Kość an. I

11. Dom 11 piętr. w  rynku 
w mieście pow. z 2 składa­
mi z wolnem pomieszk. o » 
obazern. pok. w  tern dobrze 
prosp. Skłuo tow. koL delik. 
i win zarac na sprzedaż. Ce­
na około 15 miLMkp. Agen- 
»i  wykluczeni. Zgłoszenia: A. 
Stróżyk, Śmigiel (Wielkopol­
ska. 4354

Ostrzegam w sz y s tk ic h  
przed knpn< m czeku na 

pięć funtów szterlingów opiewającego, a wystawionego 
na Schagbai-Hongkong Bauk w  Londynie, albowiem rzeh 
*en zc tał mi skradziony. 4300

Złoczów, 5 iipca 1922. BJtsi Nedei.

Samochody „FORD”
osobowe ze starterami, towarowe jedno- 

( tonowe, wjzelkie częaci zapasowe i gumy

dostarcza ze składu: 4361

„ E L I B O R “  S k a  A k c .  H a n d l . - P r z e m .

Ł. i. BORKOWSKI
Oddział w Krakowie, Rynek 26

Wyłączne zastępstwo na catą Polskę.

Kuratorium Okręgu Szkolnogo Bikłoatockiogc,
Nr. 1050/22. Białystok, <Ł 8 iipca 192L r.

KONKURS.
Euratorjnra Okręgu Szkolaego białostocKiego ninimszem ogłasza, że 

w państwowych sdmmarjacb i preparandach nauczycielskich Jkręgu wa­
kować będą z początkiem roku szk-Ju. 1922/23 następu ące stanowiska:

dyrektorów Seminar.ów w Łomży, Słonimie, Sw-stoczy i Grodnie 
(męskie).

nauczycieli seminariów:
1) język* polskiego w  Łomży. Grodnie, Słonimie i Swisłoczy
2) języków obcych w Łomży,
3) przedmiotów pedagogicznych w t-omży. Białymstoku i Grodu ie,
4) historji w F ai mstoso, Grodnie,
fi) przyr«dv i geografii w Baiymstoku, Grodnie i Łomży.
6) mat ima ty ki w Białymstoku, Łumżv, Słonimie i Swisłoczy, 4291
7) fizyki z ćhemją w Białymstoku i Łomży,
8) rysunków w Łomży.
9' gimnastyki w  B ałymstoku, Grodnie,

10) nauczycieli robót ręcznycb w Białymstoku,
11) nauczycieli szkół ćwiczeń w Grodnie, Łomży, SwisToc».y : Słonimie, 
nanczycieli preparand w Pieńkach Boruwych, Suwakaei\ B>elsku

Podlaskim, Białymstoku i Słonimie.
Warunki, jakim winni odpowiadać kandydaci i sposób wnoszenia podań zostały 

ogłoszone w Nr. 15 (84, Dziennika Grzędowego i  risterstwa W. R. i O. P.
Podania winny Oyć wnoszone do Kuraiorjr.m naJtiOżu ej do 24 Iipca 1922 r.

O t c e s y  i ze lów k i gu m ow e

BER SO N
s ł irwsłe {  zadowufą e lf  Jtntje 

w eszep o  obuwiu
*

Poszukuję dzierżawy kom­
fortowej w illi

w  Z a k o p a n e m
utarty: Warszawa, i. rorollm 

sks 39 m. 30, 42o7

i  BW0Z0ZIE KWADRATOWE ;
X 2”  do 5”  dingie t
X blachę pocyhkowana f
i  Nr. 1 8 - 2 0  1 22 J
1 bladhę cynkowa l
*  od Nr. Ul. do Nr. XIV. <
S siatki druciane •
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u blokaon }
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* TACZKI i UKOWł OKUTE •
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(liRiitia i  GORECHI, Ł  KUCSJiASKi i S-JOL (OK. UCYJIIE)

KRftuCW-PODGÓRZE, UL ROMAHOWICZA i
Masowa prodikeya trato \ wyrobów urnciauru

I. Orutyt
żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Drut sprężynowy twardy, galwanizowany- Drut dla 
telegralów i teletouów. Druty kolczaste, zwykr 

i pocynkowane

II. Wyroby druciane i
Druciane ńatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów', okien dachowych i t. p. Druciane raty 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki
siatkowe i t. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w  ramach żelaznych.

lii. Wyroby touunei
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki zeiazno-biaszane. siataowe i t. p. 
Żelazne wi.yauia dachowe, okna fabryćzne, inspek­
towe i t. p. Meole żel-izne zwyczajne dia szpitali, J 

koszar, baraków i t. p. 4179 *

Fachowe o.TSDy, kosztorysy i t. p. bezpłatnie. |

Ekspozytura Oddziału „DEMAT” w Kra m e
sprzeda w drodze przetargu pisemnego:

11 baraków wojskowych; 3 wychodki, z tych jeden rozebrany; 2 w iełe  
wodne ze zbiornikami; 4 budki wartownicze; Obrodzenie z drutu kolcza­

stego; Drzewo okrągłe, użyte do wyłożenia dróg dojazdowych. 
Ob;ekia te znajdują się w Gminie Jankowice powiat Chrzanów 

i można je tam oglądać.
Tennra wnoszenia ofert, do dnia 21 lipch b. r. godzina 12.
Do ofert należy dołączyć wadyum w wysokości 10°/o oferowanej 

kwoty.
Bliższych wyjaśnień udziela Ekspozytura „DEMAT* w Krakowie, ulica 

Grodzka 65.
4354 Kierownictwo.

! LAP1FEL0ZA MIESZANKA ROSUNNA  

o przyjem nym  sm aku  

przeciw

! „PLANTA“ k a m i e n i e m  ż ó ł c i o w y m .

*  Ż ą d a ć  w  ap tek ach  i sk ła d a c h  ap tec zn y ch  4324

;  S p .  A k c .  „ P L A N T A “ , W a r s z a w a ,  u l .  C h ł o d n a  4 3 . Z
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Rejestracya oficerów (równorzędnych) rezerwy.
M. S. Wojsk. rożp. swem L. 12.490/0. R. G. z 1922 r. za rad ziło  rejestracyę wszystkich 

osób wojskowych ob j watelt Państwa Polskiego posiadających stopnie of c e ^ k i-  wzgl.
rownorzęlae, bez względu na to, cz£ stopnie te nzyskali vt armia n ooeych, w polskich
formacyach wojskowych, czy tBż w armii polskiej, żarządione zgi >szen 1 się do jrejestra- 
cyi ooejmuje wszystkich powyżej wspomnianych obywateli do lat 6,-ciu za wyjątkum  
oticerOw znajdujących się w siuzbit .^ynnej - wstan ie spoczynku (em eijtura).

Osoby poolega;ące rejestracyi mają się rejestrować i tycb F. K. G. na terenie
;'tórv.lr łasiles^kują P. K. U dokonywać bęoą rejestracyi od dnia l / i .  do 31/7. 1922 r,

1) kuM.ciuv,' .{.k.mi mam się ' . aazac zgłaszający się do rejestracyi oficerowie (rów- 
noi/c inii wyszczwóloicn- są na -Oj „ftemu ' rozpiakatowanem.

V i ni riieusprawioduo ,ou jgc r..estawicni.iciwa będi, karani w myśl postanowień

Drukarnia Ludowa w Kraitowie.


